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Przegląd Polityczny.
Wiadomo, i i  1 sierpnia 1883 roku wystosować 

B r Rieger znane pismo do Dra Franeistka Sehmey 
kala, przewódcy niemiecko - ezeskieh posłów, za 
praszająe jego i jego politycznych towarzyszy do 
wybrania m ęiów  zaufania, którzyby z delegatami 
posłów czeskich na wspólnej konferencji obmy 
śleli środki, mające na celu przeprowadzenie na 
rodowego równouprawnienia i obronę obu naro 
dowośoi w Czechach. W  liście tym wskazano jako 
najwłaśeiwssą do tego drogę uchwalenie stosowne.' 
ustawy zasadniczej krajowej i oddanie jej pod 
opiekę korony. Na list ten odpowiedział Dr Sehmey 
kal odmownie, twierdząc, i i  postanowienia tego 
rodzaju nie mogą być unormowane w drodze 
krajowego ustawodawstwa, gdyi wkraczają one 
w zakres kom petencji Rady państwa. W  ten spo 
sób zerwano w Pradze wszelkie w duchu poje 
dnawezym ze strony ezeskiej proponowane roko­
wania.

Obecnie atoli w W iedniu zaszedł do pewnego 
przynajmniej stopnia zwrot w usposobieniu obu 
stronnictw; t; z. kwestya czeska zdaje się webo 
dzió w nową fazę swojego rozwoju, a jeżeli i te 
raz o jej zasadniezem rozwiązaniu mówió nie 
można, to jednak obowiązek dziennikarski naka­
zuje nam stwierdsió, iż Csesi w Radzie państwa 
oświadczyli się z gotowością przyjęcia projektów 
względem administracyjnej ordynaeyi językowej 
za podstawę do dalszych rokowań. Dążność tę 
zamanifestował otwarcie klub czeski rezolucją, 
której treść podaliśmy już w sobotę, a która wy­
raża ubolewanie z powodu odpornego, a niezgo 
dnego z inteneyami klubu stanowiska niektórych 
czeskich organów, w sprawie środków poruszo­
nych przez niemiecko - czeskich deputowanych 
wśród dyskusyi ogólnej nad budżetem , a mogą­
cych doprowadzić do pojednania w Czechach 
Czy te pojednawcze intenoye Niemców są szczere, 
ozy nie są one tylko zręcznym a w gruncie nie­
uczciwym, na chwilę tylko obliczonym manewrem 
politycznym , nad tern zastanawiać się dziś nie 
możemy. To jednak pewna, że namiętne wycieczki 
wielu deputowanych z lewicy, wśród debaty bu­
dżetowej nie świetnie zagaiły tę pojednawczą ak- 
cyę, a z dzienników, zostających w usługach tej 
partyi, nie wieje dotąd wcale duch zgody i je  
dnośei, aid odzywa się zawsze głos zawiści i za­
ciekłości narodowej i politycznej.

Sejm węgierski przyjął w piątek projekt usta 
wy w sprawie regulacyi Cisy i jej rzek pobo­
cznych znaczną większością, za podstawę do dys 
kusyi szczegółowej.

Przed kilku dniami odbyła się w Budapeszcie 
pod przewodnictwem metropolity Mirona Romana 
konfrreneya rumuńskich notablów, reprezentują­
cych te koła rumuńskiej ludności w W ęgrzech 
Siedmiogrodzie, które się skłaniają do polityk 
ugodowej i pojednawczej. Telegram zamieszczony 
w sobotnim Nrze, zapewnił, że w konfereneyi 
były zastąpione wszystkie okolice, w których Ru 
muni mieszkają. Po przemówieniu Dra Galla, któ 
ry z całą stanowczością potępił program abstcn- 
eyjnej polityki, ogłoszony w Sybinie, wybrano 
komitet z członków, któremu polecono opraco­
wanie programu. Główny zarys programu tej no 
wej umiarkowanej partyi rumuńskiej, zawiera na- 
stępujące punkta: 1) Udział w wyborach sejm o­
wych i porzucenie abstenoyi. 2) Dążenie ma być 
do tego skierowane, aby prawo narodowościowe 
pod każdym względem przeprowadzone zostało. 
8) W ęgierska ustawa wyborcza ma być rozsze­
rzoną i na Siedmiogród. 4) W  kościołach i szko­
łach ma być używany ję*yh rumuński. 5) Na 
programie swoim wypisuje stronnictwo ; wolność, 
równość i braterstwo i oświadcza zarazem, iż przy 
łącza się do partyi rządowej.

W  czasie obrad w parlamencie niemieckim  
nad ustawą o ubezpieczeniu robotników, zabrał 
głos ks. Bismark, zalecając przyjęcie ustawy. —  
Przedmiot ten , mówił on, nie należy do rzędu 
politycznych, lecz ekonom icznych, i to ekonomi­
cznych dobrego, wyższego rodzaju, będących za­
razem zastosowaniem praktycznem ducha ehrze- 
ściaństwa. —  Ciągła negaeya^ parlamentu puszcza 
rzecz tę w odwłokę, ze szaodą społeczeństwa. 
Jeśli się projekt w czemkolwiek nie podoba, niech 
parlament weźmie w tej sprawie inicjatyw ę i za 
proponuje co innego, albo poprawi projekt rzą­
dowy. Rząd się tern urażać nie bęazie. Pragnie 
on tylko, żeby potrzebie, którą uważa za naglą­
cą , stało się zadość. Prywatne stowarzyszenia a- 
sekuracyjne wyłączone zostały dlatego, bo gwa 
raneya rządowa jest pewniejszą, a ubezpieczenie 
wyłączające spekulację tańszem. Mowa jogo. któ­
rą późaiej podamy w całości, była pełna drasty­
cznych ustępów, szczególnie w polemice z Bam- 
bergerem i w wycieczce przeciw połączonej le- 
wicy.

Donosiliśmy już poprzednio, że Journal de St 
Petersbourg zaprzeczył twierdzeniu Standardu, ja­
koby między Rosyą a Niemcami zawarty został 
piśmienny traktat. Zaprzecza temu stanowczo tak­
że N crdd. Allg. Ztg.  ̂ Natomiast głoszą w Berli­
nie , że serdeczności stosunków między Peters­
burgiem a Berlinem ma być danym inny wyraz. 
Car ma zjechać w odwiedziny do cesarza W ilhel­
ma jeszcze przed czasem, w którym się ostatni 
zw ykł corocznie udawać do Ems.

Na dzień wczorajszy zapowiedzianym był w Ber­
linie sejmik liberałów, który miał poniekąd raty­
fikować połączenie się postępowców z secesyoni- 
stami. Do delegatów z całych Niem iec mieli prze 
mawiać: Haenel, Richter i Rickert. Czyniono 
wszelkie przygotowania, aby aktowi temu ńadać 
pozór doniosłego znaczenia politycznego.

W e Franeyi w szczął się spór dziennikarski o

to, kto ma zająć miejsce jeneralnego szefa sztabu 
po jenerale Yuillemont, który dla podeszłego wie­
ku z posady swej ustąpił. Na pogłoskę, że ma 
nim zostać jenerał Miribel, wzdrygają Bię wszyst­
kie organa prasy Bkrajnej republikańskiej, uwa­
żają go bowiem za stronnika monarchistów. D a­
leko bardziej przypada im do gustu zamierzone 
powołanie jenerała Saussier na komendanta Pa  
ryża i desygnują go zawczasu na naczelnego wo­
dza armii francuskiej na przypadek wojny.

Razem z Bacninhem wpadło w ręce Francu­
zów 100 armat i znaczna ilość amunicji. N a pół­
noc zamierzają Francuzi posunąć się tylko po 
granicę tego pasu , który za pas ochronny dla 
delty rzeki czerwonej uważają.

Królowa W iktorya wysłała własnoręczny list 
do króla Abiffyńskiego. W  Londynie spodziewają 
się, że to ułatwi Hewettowi zawarcie pożądanego
traktatu z Abisynią.

Osman Digma cofnął się w góry. Anglicy me- 
ścigali go, nie wyzyskali więc dostatecznie zwy­
cięstwa swego. W ojska angielskie powróciły już 
do Suakimu.

Na wniosek Niootery ma parlament włoski we 
środę przystąpić do wyboru nowego prezesa Izby, 
w miejsce Fariniego, który mimo wszelkich nale­
gań, dymisyi swej cofnąć nie chce. Jako prawdo­
podobnych kandydatów wymieniają pp. Grimaldi, 
Laporta, Bianeheri i Coppino. Ostatni ma przez to 
najwięcej szans zapewniających jego wybór, że go 
sobie życzy Depretis. Do pomnożenia zawikłań przy 
czyńiła się jeszcze śmierć Selli. Jego bowiem u- 
ważano za jedynego męża posiadającego tyle si 
ły ,  żeby rozpadającą się znów większość Izby 
w należytych utrzymać karbaeb.

Jan Gbiks, poseł rumuński w Londynie, bawi 
obecnie w Bukareszcie, a pobyt jego w tem mie 
śeie ma pozostawać w związku z kwestyą Duna 
jową. Mocarstwa bowiem, które podpisały traktai 
londyński, zam ieizają poruszyć ją w ciągu kwie 
tnia, celem ostatecznego jej załatwienia.

Dyskusya nad budżetem rzuciła nań k il­
ka nowych promieni światła, które wewnę­
trzny ustrój jego nczyniły przejrzystszym  
a powiedzmy zaraz, że rozjaśnienie to w y­
padło na jego korzyść.

Pomyślny ten rezultat sprowadziły za­
rzuty opozycyi, które odpowiednie wywo 
łały objaśnienia.

Pominiemy tu cały szereg zarzutów bła­
hych, zarzutów podyktowanych jedynie na­
miętnością opozycyjną, które już w dysku­
syi samej stosowną odebrały odprawę, a 
zatrzymamy się jedynie nad kilku zarzu- 
ami w rzecz samą wchodzącemi, które, nim 

wyjaśniająca stan rzeczy nastąpiła odpo 
wiedź, miały za sobą przynajmniej pozory 
jakiejkolwiek racyi.

Mówiono: cóż ztąd, że dochody wzrastają, 
kiedy rozchody wzmagają się w równej 
mierze. Wzrost dochodów wystawiała opo- 
zycya jako zastraszający, bo w tej  ̂samej 
mierze miały wzrastać, jej zdaniem, ciężary, 
itóre ludność monarchii ponosi.  ̂ Zastana­

wiano się mianowicie nad cyframi dochodu 
brutto, które w stosunku do lat poprzednich, 
sięgających jeszcze ery wiernokonstytucyj- 
nej, wzrosły o 90 blisko milionów, i utrzy­
mywano że w tym samym niemal stopniu 
zwiększyły się wydatki i ciężary. Tak 
nie jest.

Z cyfry tej bowiem wyłączyć najpierw 
wypada tę część dochodów, zrównoważo 
nych odpowiedniemi im wydatkami, które 
jowstały tylko ze zmian w stosunkach. Sto­

sunki te są dziś inne, niż w r. 1880. Ro­
dzaj i charakter tych dochodów zrównowa­
żonych odpowiedniemi im wydatkami, obja 
śnił najlepiej minister finansów w swej mo­
wie następującym przykładem: W budżecie 
iguruje teraz cyfra- dochodu z przejętej 
niedawno na rachunek skarbu kolei cesa­
rzowej Elżbiety w kwocie 14 milionów. 
Dawniejszy stan rzeczy był taki, że rząd 

na podstawie gwarancyi połączonej z kon- 
cesyą tej kolei, płacił rocznie Towarzystwu 

miliony subwencyi. Dziś dochód z kolei 
tej wynosi 14 milionów, wydatki na jej 
administracyą 17 milionów. Rząd traci wpra­
wdzie 3 miliony rocznie na administracyi, 
ale oszczędza za to taką samą sum ę̂ na 
subwencyi, której nie płaci. Stan finansów 
nie zmienił się przez to w niczem, a cię­
żary ponoszone przez ludność nie wzrosły 
ani o centa. Nie wynika więc z tego żadna 
niekorzyść ani dla skarbu, ani dla ludności, 
ale wynika pewna korzyść dla stosunków 
ekonomicznych, bo administracya skarbowa 
colei rządzi się teraz względami na potrze- 
jy rolnictwa, handlu i przemysłu, które na 
;em lepiej wychodzą.

Podobne jednoczesne zwiększenie docho 
dów i wydatków, zachodzi też, jeźli się n. p. 
dochód z podatku od cukru zwiększy, a 

tej samej mierze zwiększy się także 
iwota wydatków na restytucye przy w y­

prowadzaniu go zagranicę. Skarb państwa 
na tem bezpośrednio ani nie traci, ani nie 
zyskuje, nie zostanie też dotkniętą w żadnej 
mierze ludność płacąca podatki, ale cyfra 
obu stron budżetu powiększyła s ię , a fakt 
zwiększenia się tych cyfr* świadczy zawsze 
o pewnem ożywieniu Bię ruchu w produk- 
cyi cukrowniczej.

Od dochodu tego rodzaju wyróżnić jednak 
należy inną kategoryę zwiększonych teraz 
dochodów, które na rok 1 8 8 4  wynoszą, po 
odliczeniu wydatków administracyjnych, jak  
to wykazał sprawozdawca komisyi budże­
towej, 4 5 .5  milionów netto. O tyle zwię­
kszyły się rzeczywiście dochody od r. 1880, 
ale że się w tej samej mierze nie zw iększy­
ły  ciężary podatkowe, wynika już z czyn­
ników, jakie się na to podwyższenie złoży­
ły. Złożyły się na nie bowiem w drobnej 
tylko kwocie podatki bezpośrednie, w nie­
równie już większej dochody z ceł, z po­
datków konsumcyjnych, z monopolu tytonio­
wego i zarządu poczt i telegrafów, w naj­
znaczniejszej jednak części zwiększone do­
pływy z całego ogółu podatków.

W dochodzie tym zaznaczyć przedewszy- 
stkiem wypada dwa pomyślne fakta.

W czasie, kiedy nakładano większe cła 
na niektóre towary kolonialne do powsze­
chnego służące użytku i zaprowadzano zmia­
ny w podatkach od niektórych przedmiotów 
konsumcyi powszechnej, pojawiały się pro­
roctwa opozycyjne, że się ceny tych przed­
miotów podwyższą nad miarę, zmuszą kon­
sumenta do wyrzeczenia się wielu rzeczy, 
do których przywykł, a to wszystko bez naj­
mniejszej dla skarbu korzyści. Nie spełniła 
się żadna z tych złowrogich przepowiedni. 
Ceny przedmiotów dotkniętych zmianami u- 
stawodawczemi podniosły się nieznacznie 
tylko, konsumcya się wzmogła i okazała się 
większa siła konsumcyjna ludności, nad tę 
nawet, na jaką w kompetentnych kołach 
liczono.

Drugim z tych pomyślnych faktów jes 
wzrost dopływów do skarbu z całego ogó 
łu podatków, świadczący korzystnie o wzro 
ście dobrobytu powszechnego.

Pod ostatnim względem opozycya chcia­
łaby odmowić wszelkiej zasługi obecnemu 
ministerstwu. Dobrobyt się wzmógł, mówi 
ona, bo ludzie zaczęli produktywnie pra 
cować.

A dlaczegóż tej pracy nie rozpoczęli za 
ich ery?

Samo usunięcie tej ery griinderstwa i gry 
giełdowej sprawiło, że wylękniony poprze­
dnio kapitał wraca teraz na targ pieniężny 
z gotowością służenia, wszelkim przedsię­
biorstwom produkcyjnym, a pojawił się w ob­
fitości wystarczającej do powszechnego obni­
żenia stopy procentowej. Przyczynia się do 
tego także widok, że inwestycye poczynio­
ne przez obecne ministerstwo na cele pro­
dukcyjne, na koleje żelazne, drogi, regula- 
cyę rzek, tudzież zwiększenie nakładów na 
techniczne wykształcenie ludności przyczy­
nią się z czasem niepoślednio do pomyślnych 
rezultatów we wszystkich kierunkach pracy 
produkcyjnej.

Pomyślny rezultat ogólny administracyi 
finansowej, polegający na tem, źe od roku 
1880 czyste dochody skarbu powiększały 
się stopniowo tak, że w roku 1884 wyno­
szą już o 45 5 milionow więcej, niż w roku 
1880, sprawił, że mimo znacznych wyda­
tków na sprawy Bośni i Hercegowiny, mimo 
znacznych wydatków na złagodzenie licznych 
rięsk elementarnych, mimo znacznych inwe- 
stycyj na cele produkcyjne, mimo nakładów 
na budowle monumentalne i opłaty procen­
tów od zaciągniętych na to wszystko poży­
czek, mimo zwiększenia się budżetu wyda- 
kowego ministerstwa spraw wojennych i 

stałego podwyższenia o znaczną sumę w y­
datków na szkoły, szczególnie przemysłowe, 
deficyt administracyjny zmniejsza się także 
stopniowo. Skalę stopniowego zmniejszania 
się deficytu tego zestawił i stwierdził ra­
chunkowo sprawozdawca komisyi budżeto­
wej w następujący sposób:

W roku 1880 wynosił on: 24-l  milionów; 
w roku następnym 23 miliony; w roku 1882 
zniżył się do 20 milionów; w roku 1883 do 
9-5 milionów, a wynosi na rok 1884 już 
;ylko 5’4 milionów.

Na wynikającą ztąd oczywistość zna­
cznego polepszenia się finansów państwa i 
ich zbliżenia się do mety niezbyt już od- 
egłej zupełnej sanacyi, nawet opozycya, 

mimo całej zaciętości swojej, nie mogła już 
zamykać oczu, tak że przemawiający w końcu 
sprawozdawca komisyi budżetowej stwier­
dzić mógł z zadowoleniem, źe, kiedy da­

wniej nie chciano uznać najmniejszego śla­
du polepszenia się w stanie finansów, w o 
statniej dyskusyi ogólnej nad budżetem od­
zywały się już głosy opozycyjne, nieza 
przeczające bynajmniej znacznemu w tej 
mierze postępowi.

Miuister finansów zaś, który nigdy czczych 
obietnic robić nie lubi, oświadczył wyraź­
nie, że jeżeli Izba przyjmie przedłożone jej 
wnioski do nowych ustaw, a nie wydarzy 
sięjaka nieprzewidziana klęska, defi yt zni­
knie w roku przyszłym zupełnie.

Począwszy od roku 1886,  nie będzie też 
prawdopodobnie potrzebował już rząd ucie­
kać się do nowych pożyczek. •

I O W A
dep. Dra W ojciecha hr. D zieduszyckiego

w ypow iedziana w Izbie deputowanych d. 10 m arca  
r. podczas rozpraw  nad, prelim inarzem  budłetu  

na rok 1884.
(Dokończenie).

Trzeei zarzut podniesiony przez innego mówcę 
słowami głośuemi i ogólnemi, jest ten, i i  gwałei 
się niemieckiego ducha, zabija się Austryę i rzu­
cono nam w pewnym tonie grozy słow a: Zanie- 
pokojenie potęguje się, państwo nie może sprostać 
swoim celom, jest niszozouem u korzenia i tylko 
zmiana polityki zewnętrznej może położyć koniec 
tej gospodarce. Teraz chce słowiańska większosć-
0 której zresztą nic nie wiem, ponieważ wiadomą 
jest rzeczą, iż w Izbie tej takiej większości n ie­
m a — wszystko w yzyskać, wyzyskać pożytecznie, 
aby zapobiedz zbliżającej się zmianie. Słowo „n a­
gle" wymówione przez tak utalentowanego czło­
wieka, jakim jest szan. dep. Dr Plener, nie było 
należycie rozważonem, jeżeli chodzi o indemnizs- 
cyę galicyjską, którą równie szczęśliwie do roz­
prawy budżetowej w eiągn iftó; było to wezwanie 
wystosowane do N iem ców , popierających nasze 
prawa, ażeby w tym względzie opuścili dawne 
stanowisko.

Przedewszystkiem muszę tu zaznaczyć, że cho­
dzi tu teraz o układ między dwoma stronnictwa­
mi o wręcz sprzecznych pojęciach prawnych, i je 
żeli nie przyjdzie do porozumienia, to trzeba bę 
dzie użyć w toku rokowań prawnych wręcz od 
miennych argumentów, aniżeli apelowania do par 
tyi niemieckiej, należącej do większości Izby, aby 
przeprowadzić dowód, iż Galieya niema słuszności.

Muszę tu również zaznaczyć, że rzecz ta leży  
już od lat wielu na stole politycznych rokowań 
że wywołaną została na porządek dzienny interpe 
lacyą jednego z członków opozycyjnych komisy 
budżetowej. (B ardzo  dobrze!  z prawicy). Aby 
wrócić do zarzutów, czynionych nam przez dep. 
Dr Plenera, muszę iść dalej drogą przez niego 
wskazaną. Tak jak on połączył dzisiejsze swoje 
wystąpienie z tem, co przy innej sposobności po­
wiedział, tak samo i ja nie mogę przenieść tego 
na sobie, aby dzisiejszych słów z dawniejszemi 
jego wywodami jako niepodzielnej całości nie u- 
ważać. Tu zauważę, że poglądy jego , dziwnej bar­
dzo natury, temi krótkiemi zdaniami wyrazić mo­
żna : „Świat cywilizacyjny, cywilizacyjny naród mo 
że wtedy tylko istnieć, jeżeli jest zcentralizowany
1 jeżeli rządy jego są biurokratyczne. Następnie 
nie może Austrya inaczej istnieć, jak tylko wedle 
prawideł, wytkniętych jej przez założyciela. Za 
łożyeielem Austryi jest jednak eesarz Józef II * 
Nakoniec zdanie najdziwniejsze w ustach męża, 
nakżąeego do partyi liberalnej: „W  państwie nie 
powinno się nigdy coś takiego wydarzyć, co się 
gdzieindziej jeszcze nie wydarzyło."

To są główne punkta ataku wszystkich mów i 
rozpraw Plenera, o ile się one w dziedzinie we­
wnętrznej polityki obracają. Polityka zewnętrzna 
opiewa znowu inaczej:

Chodzi tu o austro-slawizm ; który jest poży 
teezny podczas naprężenia stosunków z Moskwą, 
skoro jednak nastąpi chwilowe zbliżenie się do 
Moskwy, traci on swoje znaczenie — co jest tak 
jłębokiem pojęciem politycznem, jak i twierdze­
nie szanownego dep. Dr Schaupa, który sądzi, źe 
moglibyśmy teraz siłę  zbrojną nieco lekko trak­
tować, zapewne dlatego, iż w chwili obecnej nie 
grozi nam bezpośrednio niebezpieczeństwo wojny 
Nie chcę wcale tego poruszać, czy i tu jest mo­
wa o austro-slawizmie, chcę tylko powiedzieć, że 
ligdy nie słyszałem  jeszcze twierdzenia wygłoszo­

nego przez kogokolwiek z prawicy, aby Austryi 
nadano barwę słowiańską. Panowie z lewicy są 
tylko tak grzeczni i podają nam ten projekt. My 
! prawicy twierdzimy tylko, że Austrya jako po- 
iglotyczne państw o, prawa wszystkich narodowo- 

(iei w jednakiej mierze uwzględniać powinna. (B ra­
wo z  p ra w icy .)

To utrzym ujem y, za tem obstajemy i w tem 
widzimy wolność i możność postępu, który koro­
nę chwały na skroń Austryi w ło ży , a kw eslye, 

ziś jakoby nierozwiązalne, stanowczo załatwi. 
Brawo z p ra w icy .)

Tak panowie! nie dep. Plener, ale inny z w y­
mownych przeciwników wskazał na te stropy i 
rzek ł: Czy mniemacie, że cała ta okazałość gre­
cka byłaby mogła powstać, gdyby Grecy nie by- 
i zdania szanownej opozycyi? ( Wesołość po p r a ­

wicy.)
Ńie chcę się wdawać w estetyczną dysertacyę 

nad kwestyami estetyeznemi i budową tych przy- 
rytków, ale pozwolę sobie twierdzić, że Grecy, o 

ile wiem , nie byli centralistami (wesołość po pra­
wicy.) i jak długo nie zostanę pouczony, jak wy­
glądał w Grecyi centralizm za czasów Peryklesa 
wesołość po praw icy ) ,  tak długo pozostanę przy 

swojem mniemaniu. ( Ponowna wesołość po p ra w i­
cy). Natomiast nauczyłem się i wiem na pewne, 
że po Btarogreekim -świeeie nastąpił rząd eentra- 
’istyczny, w rodzaju ideału dep. P lenera, że na­

stąpiło imperium romanum, które surową centra- 
Izaeyą połączyło różnorodne ludy i szczepy. Ale 
nie wiem, czy w lym czasie postąpiła cywiliza­
c ja  ludzkości, czy duch ludzki nowe stworzył 
dzieła. Słyszałem tylko o niewolniezem naślado­
wnictwie i coraz to większym upadku. (Oklaski po 
praw icy.)

Tak naszej stronie przyświecają przykłady G re­
cyi za ezasów Peryklesa i wielkich m yślicieli i 
poetów ( brawo po praw icy), przyświecają 
W łochy w epoee najwspanialszego rozwoju sztuk 
i odrodzenia nauk, tudzież wielkie miasta niem ie­
ckie, które na tamtej (lewej) stronie Izby wysoko 
cenićby powinni, i Anglia, która chociaż nie jest 
konstytucyjnie zdecentralizowaną, ma jednak w iel­
kie uszanowanie przed autonomieznem gminowładz- 
twem, a nawet przed właściwościami prowineyo: 
nalnemi, tak, że tam indywidualność najsilniej się 
rozwija, a mianowicie stosuje się to nietylko do 
ludzkich jednostek, które odosobnione wyglądają, 
jak ziarnko piasku na puszczy, kle do historycz­
nie rozwiniętych zbiorowych jednostek, a to ia ż -  
demu człowiekowi pełnej siły użycza. (B raw o!  
brawo! po  praw icy.) Po waszej stronie macie im ­
perium  romanum, Bizaneyum i Chiny. (W esołość  
po praw icy). Z chęcią je  panom pozostawiam.

Teraz moi panowie, przechodzę do drugiej kwe­
sty!, którą sam dep. Dr Plener połączył z teoryą 
zatraty praw. Naprzód powiedział, że cesarz Jó­
zef II  jeBt założycielem  Austryi, potem powiedział 
znowu, że Czesi zatracili swe w olności, a rzecz 
szezególaa, nietylko w bitwie pod Białą Górą, 
ale i przez to , że w austryaekiej wojnie sukce_- 
syjnej ulegli inwazyi i dlatego kilku panów z cze­
skich stanów zmuszonych zostało złożyć hołd ob­
cemu władcy. Ta teorya utraty praw wyglądałaby 
nadzwyczajnie (wesołość po praw icy), a nie chcę 
odnosić się do tak dalekiej przeszłości, aby po­
kazać, że na rzecz innych plemion można się by­
ło zwrócić także przeciw stolicy tak nam wszy­
stkim drogiej. Z takiemi rzeczami nie można żar­
tować.

Prowadzi to do krwawych rekryminacyj, któ­
rych ani ch cę , ani będę tutaj wypowiadać. (Okla­
sk i po praw icy). Teoryę zatraty praw pozosta­
wiam więc na boku, a powracam do tego, jakoby 
eesarz Józef II założył państwo austryaekie. Jest 
to historyczny f*kt, który stoi w jednym rzędzie 
z centralizacją G recji za czasów mędrców i mi­
strzów greckich. Jest to historya ad hoc , którą 
również ad usum delphini wymyślono. Austrya 
założoną została przez Babenbergów; później do­
piero przeszła za Rudolfa na dom Habsburgów, 
Atoli nie chodzi tu o całe wielkie państwo au­
stryaekie, ale tylko o niektóre kraje dziedziczne. 
Później utworzonem zostało mocarstwo austryaekie 
na podstawie traktatu preszburskiego, następnie 
na podstawie wyborów, dokonanych przez czeskie 
a wreszcie i węgierskie stany. —  Mocarstwo au­
stryaekie zostało, według moich wiadomośei, u- 
fundowanem przez cesarza Ferdynanda I , później 
w Węgrzech utrwalonem przez inną potężną oso 
bistość, oesarza Leopolda I ,  który do pewnego 
stopnia również posiada prawo zwać się założy­
cielem państwa. —  Jeżeli chodzi o pragmatyczne 
akta, któremi założenie państwa zostało umoeo- 
wanem, to akta takie zostały wydane przez K a­
rola V I na mocy pragmatycznej sankeyi, naste- 
pnie przez Franciszka II czyli I ,  w chw ili, gdy 
przyjął tytuł dziedzicznego cesarza Austryi. To 
są zatem założyciele Austryi. —  Cesarz Józef II 
rządził wprawdzie Austryą i czyn ił, co wedle swe­
go mniemania uważał dla państwa za najlepsze, 
ale założycielem  jej nie był z pewnością. Zaezem 
i argument, że należy Austryę temi samemi spo. 
sobami dalej Utrzymywać, jakiemi ją utworzono, 
jest zupełnie chybionym, o ile odnosi się do ce­
sarza Józefa II.

Moi panowie! Innych zgoła sposobów użyto przy 
zakładaniu Austryi i byłoby to bardzo dziwnem,
bardzo osobliwem, gdyby tych samych sposobów 
dzisiaj ktoś jeszcze się imał. N ie było wtedy kwe- 
styj narodowościowych tak zaostrzonych jak dzi­
siaj ; były wprawdzie narodowości, ale nie było 
kwestyj narodowościowych; nie było ani demo­
kratycznej ani liberalnej kw estyi, była natomiast 
na porządku dziennym sprawa kościelna; były to 
czasy reform acyi, a Austrya występowała wtedy 
w pierwszym szeregu wojowników wyłącznie pa­
nującego katolicyzmu. Z tem hasłem Austrya wy­
stąp iła , z tym sztandarem eesarz Ferdynand n ,  
potężny w łidea — wiedział on, czego chce —  
osiągnął znakomite rezultaty wewnątrz państwa. 
I cóżby powiedzieli panowie, gdyby któremu z tych, 
co z ideami swemi cofają się dziś jeszcze do 
siedmnasteąo w ieku, na myśl wpadło wyrazić się: 
£to chce być A ustryakiem , musi być rzymsko-

katolikiem !
Tak, moi Panowie 1 M niem am , że krzyk prze­

rażenia rozległby się w szęd z ie , a przecież przy­
puszczenie podobne nie wyglądałoby tak bardzo 
dziwacznie wobec statystyki, jak twierdzenie, iż, 
kto chce być A ustryakiem , ten pod względem  
państwowym musi być N iem cem , tj. musi posłu­
giwać się niemieckim językiem. Albowiem liczba 
katolików w Austryi jest niesłychanie przeważa­
jącą, a różnowierna mniejszość znikomą, podczas 
gdy liczba Niemców w Austryi mniejszość sta­
nowi. I tak samo jak dziś przebrzmiała już i za­
pomnianą jest idea , że niemasz państwa bez j e ­
dnolitej religii, i jak zasada tolerancji stała się 
powszechną; a wyszła na chlubę i stała się po­
tęgą tych państw, które ją najpierw wprowadziły; 
jak później przyszedł czas, kiedy nowością, za ­
dziwiającą i przerażającą zarówno wielu reakcjo- 
naryuszów, jak i panów, co na lewicy siedzą, a 
bez najmniejszego prawa postępowcami się zowią, 
stało się równouprawnienie obywateli, i tak samo 
jak nowością stało s i ę , i i  na kontynencie znala­
zły się państwa konstytucyjne, i tak samo, jak 
wszystko to zwyciężyło i w yszło na chwałę państw, 
które takie podniosły sztandary, tak samo i roz­
wiązanie kwestyi narodowościowej stanie się dla 
wszystkich jasnem i zrozumiałem, a każdy owszem  
dziwić się później będzie, jak w państwie możną
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było  mówić: oto ty mass być „państwowo" Niem­
cem, Rn ainem, Polakiem.

Będzie to zarówno trudnem do pojęeia, jak dziś 
pojąć nie można nietolerancji religijnej, i mam 
nadzieję, źe dożyjemy jeizoze ezam, kiedy wielce 
zzanowni panowie z lewiey, którzy skutkiem nie- 
uznania prawdziwych stron tej kwestyi wprost 
przeszkadzają, iżby ieh wielkie i znakomite ta- 
lenta państwu korzystne mogły wyświadeayć u- 
sługi (brawol brawo! po pratcicy) za zarówno dsi 
kie uznają mniemanie, jakoby państwo, a zwła­
szcza Austrya, musiała mień koniecznie cechę 
jednolitości narodowościowej wbrew woli ludności, 
jak  i mniemanie, jakoby państwo musiało posia­
dać wyłączną własną religią, którąby mogło pod­
danym swoim narzucić (brawo! po pratcicy), a wła 
śnie Austrya powołaną jest w tym względzie ode­
grać niepoślednią rolę w historyi powszechnej.

Trudniej zaiste rządzić Austryą, aniżeli jakiem- 
kolwiek innem państwem; szablonem iść nie mo­
żna, przykładów z innych państw wcale zastoso­
wać się nie da.

Ale też w tern właśnie leży wielka zasługa 
władcy, który zrozumiał, że w Austryi naonczas 
wszystko jednolicie związane będzie, kiedy wszyst­
kie ludy otrzymają prawa równe; władcy, który 
światu przykład stawia, jako ludy rozmaitego sto­
pnia kultury, historycznego rozwoju, mowy i rasy. 
a nawet społecznych urządzeń, mogą żyć obok 
siebie w bratniej zgodzie i jedności, i do tych 
samych wielkich celów dążyć, żyjąc u siebie dla 
siebie, podając drugim dłoń bratnią, czcząc wspól­
nie przeszłość i tak szukając wspólnego zabezpie­
czenia w przyszłości.

Oto jest stanowisko prawa, stanowisko wolno­
ści. I błędnem byłoby twierdzenie, że ci, którzy 
swojej narodowości dają przewagę, nie ponoszą 
winy powstania walki narodowościowej, a przy­
pisują onę tym, którzy domsgają się tylko rów­
nych dla swej narodowości, jak dla innej, praw 
uznania.

Wygląda to. aby użyć starego porównania, jak­
by ktoś w XVII wieku powiedział, iż mniejszości 
religijne są winne walk religijnych, i jakoby Ho- 
landya winną była, iż walczyła przeciw Filipowi II. 
(Brawo po prawicy). Tak, Panowie! O tych teo 
ryach można rozprawiać szeroko; ale przekonany 
jestem, że przy spokojnem rozważeniu każdy z pa­
nów* walczących stanowczo w imię tych teoryj — 
gdyby nie był wirem walki porwany, a objekty- 
wnie na rzeczy spoglądał — musiałby przyznać, 
że monarcha, który wszystkim jednego prawa u- 
ływać pozwoli, że cesarz Franciszek Józef I, oby 
Bóg dał! dużo więcej będzie miał prawa do ty­
tułu drugiego założyciela Austryi, aniżeli cesarz 
Józef II. (Rzęsiste oklaski i brawa p j  prawicy; 
mówca z wielu stron otrzymuje powinszowania) .

Ten żalący się Wydział powiatowy przedstawił 
w swojem piśmie także szczegóły, które jaskrawe 
światło rzucają na postępowanie dyrekcji rozwią­
zanego zakładu, W arto przytoczyć z tego cokol­
wiek, aby wierzyciele wiedzieli, co ich czeka 
w razie odrzucenia programu likwidacyjnego. P e­
wnemu włościaninowi np. dano w r. 1872 poży­
czkę nomiaalnie 150 złr., chociaż cały jego grunt 
nie miał tej wartości. Ajent postarał się o to, aby 
fikcyjne oszacowanie wykazywało zgodność inte­
resu z przepisami statutów. Po spłaceniu kilku 
rat, włościanin ów popadł w zaległości i przy­
ciskany do muru przez organa egzekucyjne, za­
czął układać sie z bankiem. Skończyło się na 
tem, że w r. 1879 chooiaż ani centa nie otrzy­
mał, podpisał nowy skrypt dłużny na 150 złr. 
Po raz drugi obciążono hipotekę 150 z łr ,  nie 
wykreśliwszy poprzedniego ciężaru. Ciąży więc 
300 złr., nie liesąo procentów zwłoki, na hipoteee, 
która w najlepszym razie wystarczyłaby na za­
spokojenie pretensji 120 złr. Są więc w obiegu 
listy dłużne, niezaająee wcale żadnego pokrycia 
od chwili emissyi. Ciekawem jest także i to, jak 
wypłacono owemu włościaninowi pierwszą poży­
czkę. Kosztów przynajmniej upozorowanych nie 
bierzemy w rachubę, chociaż one znaesnie redu 
kują kwotę rzeczywiście wypożyczoną. Ale są tam 
^akte jawne nadażyeia. Chociaż bowiem listy dłu 
żne stały dość wysoko — bodaj czy nie al pari— 
policzono dłużnikowi tytułem różnicy w kursie 
7 złr, 50 ct., t. j. po 5 złr. ca sto. Gdyby nawet 
różnica w kursie była rzeczywiście tak wysoką 
to jeszcze i w takim rasie zachodzi jawne nadąży 
cie. Wobec faktu bowiem, te  niema listów dłu 
żnyeh na 50 złr., różnica mogła być policzona 
tylko od 100 złr., a reszta (50 złr.) przypadła do 
wypłaty w gotówce, więc powinna była wejść 
w rachunek bez żadnego uszczuplenia.

Jestto przykład tylko. Takich fikcyjnych hipo­
tek i takich dziwnych — co najmniej — raehnn 
ków jest pewnie wiele, nawet mnóstwo. PP. wie­
rzyciele mają tedy wóz i przewóz. Niech nie my 
ślą, że ohodzi tu o jaką wspaniałomyślność na 
rzecz kraju. Interes, tylko realny ich interes wska 
żuje te drogę, jaką sprawie wytknął komitet oby 
watelski.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  16 marsa.

(§§) Dotąd dwa — na szszęśeie tylko dwa — 
Wydziały powiatowe wystąpiły z pytaniem, kto

So niesie koszta, potrzebne na zebranie dat zatą- 
anyeh przez Wydział krajowy dla kuratoryi ban 

ku włościańskiego, co do wartości hipotek wło­
ściańskich zadłużonych w tym zakładzie. Jeden 
■ tych Wydti&łó w zastrzegł się, że ma tylko na 
myśli koszta podróży dla delegatów, którzyby z je 
go polecenia po wsiach na miejscu badali stan 
rzeczy, drugi zaś podniósł ogólnikowo kwestyę 
wszystkich kosztów, dająo wcale wyraźnie do zre 
zamienia, że whśeiwie żadna ustawa nie wkłada 
na Wydsiały powiatowe takich czynności. Naj 
pierw trzeba się rozprawić z tą ostatnią uwagą 
Na to wiele słów tracić nie warto, bo zapewne 
nie znajdzie się druga reprezentaoya powiatowa, 
zapoznająca swe obowiązki obywatelskie i swój 
charakter obywatelski do tego stopnia, żeby z poza 
chińskiego muru kilka paragrafów ustawy, określa­
jących jej oficjalny, niejako bierny tylko zakres 
działania, nie widsiała już żadnych więcej obo­
wiązków i żadnego pola działania. Jeżeliby kiedy 
takie pojęcie miało zapanować, to nie trzóbaby 
było wybierać napowrót do Sejmu p. Koeyłow 
skiego, żeby doczekać się wniosku zniesienia Rad 
powiatowych lub co najmniej takiego okrojenia 
ich funkcji, jak to przed trzema laty proponował 
rzidowy projekt reformy administracji. Wypada­
łoby może wymienić ten Wydział powiatowy, który 
tik  sobie ścieśnia widokrąg swojej misyi obywa 
telskiej, ale byłoby to wskazanem dopiero po 
aiewnieniu się , źe jestto opinia członków Wydzia­
łu, a nie — co się prawdopodobnym wydaje — tyl 
ko koncept jakiego konceptowego urzędnika, prze­
mycony aż do Lwowa, wskutek nieuwagi Prezesa.

Inaczej ma aię rzecz z kosztami. Pytanie, kto 
ma ponosić kosita powyżej wskazanych badań, 
przedstawia rzeczywistą trudność; bo najpierw 
ani fundusz krajowy nie może być do tego po­
ciągnięty, ani powiaty nie rozporządzają takiemi 
środkami pieniężnemi, a powtóre wątpić można, 
czy mówiąc trywialnie, skórka stałaby za wypra­
wy, jeżeliby włościanin jako opodatkowany na rzecz 
kraju i powiatu, miał płacić za to, że jeden i dru­
gi dekgat bada stan jego hipoteki i porównywa 
j% a ciężarem długów! Więo eóż na to poradzić, 
jak pokryć koszta ? Najlepszym na to sposobem 
jest —- nie mieć żadnych kosztów! Rada to tra- 
taa, a nie żart tylko. Wydział powiatowy nic mo- 
"? i nie powinien traktować otrzymanego zadania 
biurokratycznie, lecz może powołać do pomocy 
obywatelstwo eałyęh okolic, a trudno przypuicić, 
żeby kto usuwał się od takiej pomocy. Zresztą i 
duchowieństwo obu obrządków otrzymało od kon- 
systorzy wezwanie aby wspierało władze w ich 
pracy około rozwikłania interesów banku wło­
ściańskiego na korzyść ludności. To zaś, co Wy­
dsiały powiatowe spełnić mają B polecenia W y­
działu krajowego, ma pewme na eelu wyjąełinie 
dobro ludności wiejskiej. W kuku powiatach już 
spełaiooo otrzymane polecenie trafnie i dokładnie 
bez postawienia kwestyi kosztów, ani a priori, ani 
a posteriori z tej prostej przyczyny, że nie było 
kosztów.

Jeden z Wydziałów powiatowych wniósł for­
malne zażalenie na kuratora banku włościańskie­
go z powodu, źe tak samo oblicza należytośei 
jak dyrekcja. Widoesnie miano tam na myśl: 
program likwidacyjny komitetu obywatelskiego, 
jako już obowiązującą normę. Ależ jestto dopiero 
projekt zawisły od uchwały walnego zgromadze­
nia. Dopóki zgromadzenie nie przyjmie propozy­
c ji komitetu, kurator nie może odstąpić od norm 
statutowych. To rzecz jasna, więc wystarczyć po- 
winno samo zwrócenie uwagi na tę okoliczność.

Nadto upokorzenió Turcy! w ciągu świeżych wy­
padków w Egipcie wytworzyło w Konstantynopolu 
żywe rozdrażnienie między Abdul-Hamidem i jego 
ministrami.
Z Merwu nie ma nic nowego,'Izba wyższa dysku­

tuje obecnie nad taktyką Rosyi. a lord Lytton żąda, 
aby gabinet petersburski dał pewniejsze niż do­
tąd rękojmie. Dowiaduję się, że rząd indyjski działa 
bardzo energicznie, byćby więc mogło, iż dopomoże 
Emirowi Afganistanu, do ufortyfikowania Balku, 
Heratu i Kabulu i że mu pośle inżynierów,

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy zamianował 
praktykanta sądowego*. Kazimierza Bodakowskie- 
go, auskultantem sądowym.

Londyn 12 marca.

W  tej chwili nie ma powodu obawiać się kry 
zys ministeryalnej, Nie można tego było powie 
dzieć przed parą tygodniami, chociaż zdrowo za­
patrującym się na rzeczy, niebezpieczeństwo nie 
zdawało się tak bardzo zagrażać rządowi. Dziś 
wszelkie chmury zniknęły dla rządu z horyzontu 
i wyjąwszy nieprzewidziany jaki wypadek w Char 
tum. niema się ezem niepokoić.

Wojska jenerała Graham pozostaną na wybrze­
żu poki misya Gordona nie wejdzie na drogę cał­
kiem zadawalającą. Rząd w każdym razie nie 
pośle Grahamowi posiłków i obstawać będzie za 
ewakuacją Chartum. Wywoła to krzyki w pe 
wnyeh dziennikach jak Daily News i Pall Mail 
Gazette, które ewakuację tę uważają za, dezercję, 
Daily News domaga się zatrzymania Chartum i 
zamianowania Gordona quasi gubernatorem doliny 
Nilu powyżej Wady Haifa. Gdyby nasunięto rzą­
dowi jaki projekt motebny, niepoeiagająey za so 
bą ani odpowiedzialności ani wydaików, niebyłby 
on temu przeciwnym. Nie jest jednakże prawdopo 
dobnem, aby Chartum ujrzało znów załogi »n 
gielskie lub egipskie. Wojsko, jakiego potrzeba, 
lędzie musiało być sformowanem z żołnierzy z sa­
mego Sudanu, lub z Albańezyków, Czerkiesów i 

d. Obecne dochody kraju wystarczą do pokry­
cia wydatków i gdyby Gordon stanął na czele 
tego wojska, z pewnością uzyskałby moralne po 
parcie Anglii.

Rząd jest w ciągłej z Gordonem styczności i pole 
gać będzie na jego zdaniu, eo do stanowczego uregu- 
owania Sudanu. Zapewniwszy bezpieczeństwo doi 
uego Egiptu, niema wątpliwości, że Anglia nie 
może pozwolić, aby w Sudanie wróciło barba­
rzyństwo. Dlatego potrzebny jest rząd w Char­
tum, a opinia Gordona będzie miała pod tym 
względem wagę. Z drugiej strony Gladstone po­
stanowił wyswobodzić się z wszelkich niepotrze­
bnych więzów i obstaje przy polityce ewakuacji. 
Gordon miał według tego ułożyć swoje plany.

Co się tyczy bezpośrednich środków, o jakich 
mówi Gordon, a korespondent Timeia z Chartum 
donosi o nich dziś rano, kilka jest sposobów za­
łatwienia ich. Rozproszenie sił Osmana Digny 
jakie nastąpi, otworzy drogę z Suakimu do Ber­
bera. Jenerał Graham ma, jak  się dowiaduję, roz­
kaz prowadzenia dalej swych operaeyj, aż całko­
wicie zapewni bezpieczeństwo miast nadbrzeżnych, 
lecz niema rozkazu maszerowania na Berber. Musi 
on więc utrzymać się tam , gdzie jest, lub u- 
czynić jak będzie mógł najlepiej. Chociaż inter- 
wiew jakie korespondent Timesa miał z Gordonem 
nie świadczy o zupełnem zadowoleniu ostatniego, 
ądzą tu jednak, że akcya jego czyni postępy. 

Gdy opuścił Kairo, nie sądził sam aby zadanie 
swe spełnił przed końcem kwietnia, a ostatnią 
było naturalnie rzeczą nieść pomoc załogom w Se- 
naar i innych odległych miejscach. Dziś wątpi 
Gordon o możności wybawienia tych załóg. 

Jasnem jest, że Granville stara się podkopać 
pływ Turcji w Egipcie. Trzymał on dotąd Su­

dan po za obrębem władzy Sułtana, któremu 
wymknie się ogromne to terytoryum. Grzeczność, 
dyplomatyczne wymieniane między Londynem 
Konstantynopolem, niemają znaczenia. Dowiaduję 
')  w Foreign office, że „porozumienie" jakiego 

Tureya żąda, a raczej jakie jej Anglia ofiaruje, 
streszcza się w tern: Sułtan zachowa nominalne 
swoje prawa do Sudanu i Egiptu, lecz jeżeli pra 
gnie prawa te mieć rzeczywiście, Anglia nie# 
sprzeciwi się temu. Atoli w razie takim wyprawa 
tureeka winna wylądować w Suakimie, ped kie­
rownictwem angielskiem i trzymać się zdała od 
nowej granicy egipskiej. Z powrotem winna obrać 
tę samą drogę,1'to jest wypłynąć z Suakimu, lub z je ­
dnego z portów Czerwonego morza. Tureya za 
płaci koszta wyprawy. Rozumie się, że ta klau­
zula przyjętą nie będzie. Sułtan niema pieniędzy 
na trwonienie ich na podobne wyprawy. Co do 
sytuacji Sułtana w właściwym Egipcie, lord Gran- 
villa zaręczy mu haracz, jaki stamtąd pobiera, i przy 
wileji ceremoniału, jaki zawsze posiadał. Po za tem 

Dp  v n' ePr*ystanie na nie.
. .?. | i nie Sułtana jest zresztą przykre w tej 

i i. ypadki biorą obrót bardzo dlań nieko 
rzys ny i mówią tu w k lubach , źe powinien się 
uważać za szczęśliwego, jeżeli jeszcze rok pozo! 
stanie na tronie. Zbliżenie się Rosyi do mocarstw 
środkowo - europejskich., nic dobrego Turcyi nie 
wróży. Waśnie * patryarchą ekumenicznym, spra­
wy Kandyi, nowe stanowią niebezpieczeństwo,

Rada państwa.
W sobotę w dalszym ciągu Szczegółowej roz­

prawy nad budżetem rozwinęła się żywsza nieco 
dyskusya nad tytułem: „Polityczna administracja.“ 
Dep. Ed. Suess polemizował z wywodami Vitezi- 
eza, użalającego się na stosunek władz rządowych 
do słowiańskiej ludności w Istryi i zakończył prze­
mówienie swe wśród hucznych oklasków całej Izby 
życzeniem, aby raz już zaprzestano sobie wzaje 
mnie wytykać: „Ja Cesarzowi i państwu jestem 
więcej wierny, niż ty“ My wszyscy jesteśmy wierni 
państwu, i pod tym względem jesteśmy sobie ró­
w n ik  Jeneralny sprawozdawca hr. Clam powitał 
to oświadczenie Suessa o wierności państwowej 
wszystkich narodowośei z wielką radością, wska­
zując zarazem, że jest to dowodem, iż różnice 
w Izbie znacznie się złagodziły, a przeto jest na­
dzieja, źe w przyszłości dla sprawy ogólnej nie 
pozostanie to bez pożytku.

Dłuższą rozprawę wywołał ty tuł: „Publiczne 
bezpieczeństwo." Dłużej omawiał dep. Stourzh 
stosunki bezpieczeństwa w W iedniu, zaprzeczał 
konieczności zaprowadzenia stanu wyjątkowego i 
wskazywał potrzebę pożądanej reformy policji. 
Również i dep. Auspitz uważał, iż zarządzenia 
wyjątkowe nie odpowiadają swemu celowi i że 
jest to rzeczą obojętną, czy soeyaliści gromadzą 
się w Wiedniu, czy Peszcie. Mówca nie chce 
twierdzić, ąby rząd działał ze złą przezornością, 
ale jest tego przekonania, że rząd postępował bez 
należytej przezorności. Na to odparł hr. Taaffe 
stanowczo, iż nie działał ani ze złą przezornością, 
ani bez przezorności, lecz wydał zarządzenia wyjąt­
kowe z wielką przezornością. Poezem dep.Oberndor 
fer wskazywał wady w stosunkach bezpieczeństwa 
na prowincji, a dep. Sebónerer nie wahał się twier­
dzić, iż postępowanie wiedeńskiej policyi wobec 
niemieeko-narodowych stowarzyszeń studentów jest 
prowokaeyjnem i na to obliezonem, aby ze stro­
ny studentów wywołać ekseesa, podczas których 
policji na zamordowaniu kilku studentów weale nie 
nie zależy. Słowa te wywołały oburzenie w całej 
Izbie; prezydent wezwał naturalnie mówcę do po­
rządku, a hr. Clam oświadczył, iż w żadnym in­
nym parlamencie nie wypowiedzianoby tego ro­
dzaju oskarżeń na organa państwowe, które w służ 
bie codziennie życie swoje na niebezpieczeństwo 
narażają. Treść mowy Sehdnerera nie odpowiada 
rodności I t  by i nie kwalifikuje się do dyskusji. 
Poezem uchwalono pozycję „Publiczne bezpie­
czeństwo", a następnie uchwalono bez dyskusji 
tytuł 6: „Budowle państwowe."

Dziś odbywa się dalszy ciąg rozprawy budźe 
towej.

Dyskusya nad sprawą galicyjskiego 
funduszu Indemnlzacyjnego w kc» 

misyl budżetowej.
Na posiedzeniu komisy! budżetowej dnia 14go 

marca b. r. obradowano nad przedłożeniem o ga­
licyjskim funduszu indemnizaeyjnym. Już w so­
botę w zwięzłem streszczeniu telegraficznem po­
daliśmy wiadomość o tych rozprawach; dziś uzu 
pełniamy ją  szczegółami, jakie przynoszą wiedeń 
skie dzienniki.

Komisji przedłożył na wstępie dep. Zeitham 
mer sprawozdanie, znane w całości naszym czy 
telnikom, gdyż podaliśmy je w Nraeh 57 i 58 
Czasu w wiernem tłumaczeniu według stenogra­
mu. W jeneralnej nad tem sprawozdaniem deba 
cie zabrał pierwszy głos dep. Lienbacher. Przy­
pomniał on, iż przez 1st sześć z kolei był spra­
wozdawcą w tej kwestyi i zajmował zawsze wręcz 
przeciwne stanowisko od tego, na ktorem się ni 
niejszy projekt ustawy opiera. Obecnie przestu 
dyował raz jeszcze wszystkie do tej sprawy od­
nosząca się ustawy i dziś jeszcze bardziej przy 
swoich pierwotnych na tę kwestyę poglądach 
obstawać musi. Referent w sprawozdaniu swojem 
zaznacza następujące momenta: 1) że stanowisko 
prawne należycie rozwiązać się nie da (deput. 
Lienbacher twierdzi, że ustawy pod tym wzglę 
dem nie są sprzeczne, i że państwo ma prawo 
żądać wynagrodzenia); 2) w sprawozdaniu wypo 
wiedziano zapatrywanie, że zaliczki udzielane 
były funduszowi indemnizaeyjnernu, nie zaś kra­
jowi, że przeto wynagrodzenie może być śeiągnię 
tem tylko z funduszu indemnizacyjnego; 3) spra 
wozdawca sądzi, iż nie chodzi tutaj o darowiznę; 
4) sprawozdawca powiada, iż rozstrzygające są 
tu p o l i t y c z n e  m o m e n t a .

Co się tyczy pierwszego punktu, t. j. kwestyi 
prawnej, to prawo jest w tej mierze jasnem, £ 
dep. Lienbacher jest przekonany, że prawo pań 
stwa w tym wypadku nie może podlegać żadne, 
wątpliwości. Wskazuje on, że w przytoczonym 
przez referenta patencie z r. 1848, niema słowa 
„na koszt państwa." W  tym patencie orzeczono 
tylko, że środki na pokrycie potrzeb indemniza 
eyjnyeh, będą unormowane w drodze konstytu 
eyjnej, a przeto za pomocą późniejszej ustawy, 
Ustawa ta wydaną została 7 września 1848 r.. 
powiedziano w niej, iż fundusz indemnizaeyjny 
ma być utworzony ze zasobów prowincji, i 
państwo jest w tej mierze pośrednikiem. Tego 
stanowiska prawnego trzymano się zawsze, pod 
nosił je zawsze rząd, a zawarte jest ono także 
w powołanej przez referenta ustawie. Najwyższe 
postanowienie z r. 1857, ani jako ustawa, ani 
jako rozporządzenie publikował' m nie było, 
przeto powszechnie obowiązującej mocy niema 
przyzwalane odtąd sumy były zawsze z roku na 
rok do budżetu wstawiane. Cyrkularz Namiestni 
ka z r. 1818 reprodukował Najwyższy patent nie 
dokładnie, a wywołaną wskutek tego w kraju 
illuzyę, rozwiał zupełnie wydany we wrześniu 
1848 r. patent, — a więc w tym samym jeszcze 
roku.

Co się tyczy drugiego pytania, a mianowicie 
przejęcia funduszu indemnizacyjnego, to każdy

traj był obowiązany przejąć fundusz indemniza- 
eyjny, a jakkolwiek Galieya tego nie uczyniła, 
nie zmienia się przez to stan rzeczy weale. Co 
się tyczy trzeciego punktu, — to oświadczam, iż 
chodzi tu o darowiznę i mam przekonanie, że 
Galieya płacić powinna. Polityczne motywa — 
lunkt czwarty — nie mogą być decydujące, Ze­
ty Galicyi coś darowanem zostało na ten cel, 

aby się spokojnie zachowało, tego nie pojmuję.
Byłoby to wezwaniem do innych krajów, aby 

się niespokojnie zachowywały. Państwo ma pra­
wo żądać zwrotu, nie żądało takowego jeszcze 
dotąd i prawdopodobnie w najbliższej przyszłości 
żądać go nie będzie, Kwestya prawna w tej mie 
rze musi być poprzednio przez trybunał państwo­
wy rozstrzygniętą, poezem Rada państwa może 
orzekać, z jakich powodów Galicji ten prezent 
daćby należało. Przemówienie swoje zakończył 
jienbaeher następującym wnioskiem: 1) Nie na- 
eży obecnie wchodzić w szczegółowe rozprawy 

nad przedłożeniem o indemnizacyi; 2) Kwestya 
irawna co do obowiązku zwrotu zaliczek pań 

stwowych przez Galicję ma być przez trybunał 
laństwowy rozstrzygniętą.

Dep. Beer wskazuje na to, iż minister Ziemiał- 
cowski przed kilku laty przy ocenianiu tej spra­
wy . brał za podstawę Najwyższe postanowienie z r. 
1857 i podnosił, iż wspomniano tam „o dodatku 
państwowym." Lecz powiedziano o „bezprocento­
wym dodatku," czem wyrażono już obowiązek 
zwrotu, gdyż inaczej słowo „bezprocentowy" nie 
miałoby sensu. Trudności co do zwrotu niema 
żadnych. Dziś jest takowy niemożliwym, ale mo­
że być zawartem porozumienie z państwem — 
w jaki sposób Galieya zaliczki te zwrócić ma.

W końcu zabrał głos minister Ziemiałkowski, 
zaznaczył przedewszystkiem, iż już sejm rakuzki
r. 1848 inne objawił zdanie względem wyna 

grodzenia za indemnizaeyę w Galieya a inne co do 
wynagrodzenia ze strony innych krajów. Minister 
powołuje się na ówczesnego referenta komisji 
jissera, który uznał, iż państwo jest obowiązane 

uiszczać wynagrodzenie. Na zarzut dep. Plenera, 
iż kraje na podstawie ustawy z 5 sierpnia 1849 r. 
do płacenia Są obowiązane, odpowiada minister 
odczytaniem protokółu z Rady ministeryalnej, 

której zasiadali Herbst i Plener, a gdzie po­
wiedziano, że przed zakończeniem rokowań ugo­
dowych z Węgrami, o dłagu galicyjskim mowy 
>yó nie może. Minister zauważył w końcu, iż ko­
m isja sejmowa oświadczyła się wówczas za wy­
nagrodzeniem za pośrednictwem państwa, a Lse- 
ser dodał, iż otwartą jest dyskusya nad tem, z ja 
kich środków to wynagrodzenie ma nastąpić. Po 
przemówieniu ministra przerwano dalsze nad tym 
przedmiotem obrady.

Jaką uchwałę poweźmie w tej kwestyi komi­
s ja  budżetowa, tego dziś przewidzieć trudno. 
Dzienniki wiedeńskie, a przedewszystkiem Wiener 
Allg. Ztg zapewniają, źe wniosek Lienbaehera 
ma wielkie szanso przejścia. W  komisji budżeto 
wej, złożonej 36 członków, zasiada 15 członków 
z lewiey, którzy głosować będą za Lienbaeherem, 
na którego wniosek zgadzają się podobno także 
deputowani Tonkli i Hippoliti. Wotum z»ś hr. 
Dtirokheima i ks. Liehtensteina będzie zdaje się 
również nieprzychylnem dla przedłożenia indem- 
nizaeyjnego.
Projekt ustawy o udzielaniu nauki 

religii.
W sprawozdaniach z posiedzeń Izby deputowa 

nyeh wspominaliśmy już,  iż rząd d. 12go b. m 
wniósł projekt ustawy o udzielaniu nauki religii 
w publicznych szkołach ludowych i w semina- 
ryach nauczycielskich, tudzież o pokrywaniu ko­
sztów tej nauki. Projokt poprzedzony jest motywami 
które krótko streszczamy:

Dotycząca tej sprawy ustawa z r. 1872 okazała 
się niepraktyczną, mianowicie dla braku pożyty 
wnyeh przepisów eo do pokrywania kosztów nauki 
religii w szkołach ludowych i wydziałowych. — 
Trybunał administracyjny orzekł, że pokrywać 
je mają te same czynniki konkurencyjne, które 
innych, t. j. świeckich nauczycieli płacę pokry 
wają — z tem jednakże ograniczeniem, że w o 
brębie tej konkurencji kontrybuować mają tylko 
kontrybuenei podatkowi, należący do tego wyzna 
nania, którego religia jest przedmiotem nauki 
Zkądby wypływało, że n. p. w jednym kraju 
wprawdzie okręg szkolny, w drugim zaś fandusz 
krajowy remunerować ma tak nauczycieli świe­
ckich, jak i nauki religii, że jednak do pokrycia 
wolno pociągać jedynie katolików, ewangelików 
itd. dotyczącego okręgu szkolnego lub kraju.

Otóż zdaniem ministerstwa oświaty, jest to o- 
rzeczenie pod względem teoretycznym mylne, a 
pod względem praktycznym niemożliwe do prze­
prowadzenia. Ze sprzeczności pomiędzy tem orze 
czeniem a postępowaniem rządu wynikły dojmu 
jąee szkody, gdyż katecheci bywali pracą niesły 
chanie przeciążani, żadnego częstokroć nie otrzy­
mując wynagrodzenia. Na to niema innej rady, 
jak tylko uchylić dotychczasową niepewność wzglę- 
d®m obowiązku konkurowania do kosztów nauk* 
religii, i wracając do przedłożenia rządowego 

d. 20 czerwca 1872 r., jasno i stanowczo oświad­
czyć, że koszta nauki religii także w szkołach 
ludowych należą do wydatków szkół dotyczących 

Zmianę tę usprawiedliwia już samo stanowisko 
nauki religii, jako jednego z najważniejszych przed­
miotów obowiązkowych nauki w szkołach ludo­
wych, tudzież ten wzgląd naturalny, że szkoła 
korzystając z pracy katechety, powinna też dawać 
mu oznaczone prawem wynagrodzenie. Jakoż nie 
stoi to weale w sprzeczności z artykułem 17 kon 
stytueyi o ogólnych prawach obywateli państwo 
wych, artykuł ten bowiem, jak z ducha i brzmię 
nia tej całej ustawy wynika , chciał tylko nadać 
kościołom i gminom wyznaniowym wyłączne pra 
wo kierowania nauką religii, wcale nie tykając 
kwestyi, czy nauka religii ma lub nie ma być 
płatną. Dlatego stanowi § 6 nowego projektu u 
stawy:

„Wynikające z powodu nauki religii koszta na 
leżą do wydatków szkół dotyczących, o ile w po 
szczególnych szkołach nie istnieją na to speeyal 
ne fundusze, fundacje albo zobowiązania poje 
dynozych osób lub korporaeyj."

Przedłożenie rządowe projektuje także kilka 
innych zmian ustawy z r. 1872. Tak n. p. stano 
w i, że nie należy się wynagrodzenie tylko za pod 
padającą pod pojęcie duszsterowniotwa naukę P,er 
wszyoh elementów wiary i etyki, ale że nale y 
się już mocą § 2 ustawy wynagrodzenie za wsze 
ką naukę wyższą, t. j. w myśl dotychczasowe 
ustawy począwszy od 4 klasjy szkoły ludowe;; a 
w § 3 stanowi, w razie podawania nauki religii 
w szkołach pozamiejscowycb, dostawianie pod 
wód i wynagrodzenia za jazdę.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
BLreg&ów 17 marca.

N abożeństw o ża łobne  za dussę ś. p. Ste­
fanii z Tabęckich C h ł ę d o w s k i e j  odprawionem 
będzie jutro, t. j. wo wtorek d, 18 b m. o godzinie 
lOej w kościele św. Barbary. »

— Posiedzen’e ankiety dla budowy no­
wego teatru w Krakowie, zwołaaem zostało na 
dziś wieczór przez Prezydenta miasta.

- D oroczne zeb ran ie  Towarzystwa Ś. Łuka­
sza ku popieraniu sztuki religijnej odbyło się wczo­
raj. Dla braku miejsoa odłożyć musimy do jutra 
obszerniejsze sprawozdanie, którego wymaga zaj­
mująca treść głosów prezesa i członków Komitetu

sprawie pięknej i gymp* tycznej, a zasługującej 
na gorliwsze poparcie publiczności.

— T ow arzystw o  T a trz a ń sk ie . Na wozoraj- 
szem walnem zgromadzeniu członków Towarzystwa 
Tatrzańskiego, przyjęto preliminarz budżetu na rok

884. Ogólny przychód preliminowano w kwocie 
.467 złr. 75 ct., rozchód zaś w kwocie 7.031 złr.

pozycyj rozchodu należy wymienić, iż zgroma­
dzenie przyjęło remuneracyę w kwocie 400 złr, dla 
gospodarza kasynowego w Zakopanem, tudzież prze; 
oaezyło zapomogę dla Oddziału Czarnohorskiego 

kwocie 100 złr., a na cele naukowe udzieliło te­
muż Oddziałowi 50 złr. Na"wydawnictwo Pamiętni­
ka przeznaczono i w tym roku 1200 złr. Następnie 

myśl wniosku wydziału przedstawionego przes 
Dra Władysława Markiewicza, upoważniło Zgroma- 
< zenie Wydział do spłacenia przed terminem pre- 
tensyi z kontraktu budowy dworu Tatrzańskiego 

d 16 lutego 1881 roku na Towarzystwie ciążą­
cych i do zaciągnięcia na ten oel pożyczki. W koń­
cu przystąpiło zgromadzenie do wyboru dwóch wi- 
eprezesów i 15 członków Wydziału, którzy na o- 

statniem posiedzeniu swoje mandaty złożyli. Przed 
głosowaniem wyraża zgromadzenie na wniosek p. 
Pawlikowskiego ustępującemu Wydziałowi uznanie 
za jego dotychczasową skuteczną działalność. Re­
zultat głosowania jest następujący: Na 68 głosują­
cych został wybrany pierwszym wiceprezesem prof. 
Dr Alth (35 głosów), drugim wiceprezesem Dr Wła­
dysław Markiewicz (35 g ł). W skład Wydziału we­
szli pp.: K. Bartoszewicz (50 gł.), W. Eljasz (42), 
Gralewski Fortunat (30), prof. Kasperek (50), dy­
rektor Kinszkowski (64), podprokurator Łukaszew­
ski (68), Łuszczkiewicz Antoni (56), Dr Pieniążek 
Karot (68), X. Roszek (41), X. Sntor (42), prof.

wierz (67), marszałek Uznański (67), Dr Wierzbi­
cki (44), Dr Wierzejski (64), prof. Dr Zakrzewski 
61). W skład komisji kontrolującej weszli pp.: 

Fischer Władysław, Gustawioz Bronisław, Zarembski 
Teofil.

- D oroczne zeb ra n ie  członków Towarzystwa 
wzajemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
krakowskich odbyto się wozoraj w sali radnej. Za­
rząd złożył osłonkom swym sprawozdanie sa r. 1888,

ozłonkowie dokonali wyboru Wydziału, do któ­
rego weszli: Skwarczyński Antoni, Markiewicz An­
toni, Rżąca Karol Chęciński Franciszek, Łubków- 
ski Adam, Jachimski Antoni, Flank Karol, Tera- 
kowski Józef Farko Julian.

— W  sp ra w ie  p rze d s taw ie ń  fran cu sk ich
teatrze, otrzymujemy następujące pismo :
„Panie Redaktorze! Sądzę, źe wyrażam opinię 

lelkiej części towarzystwa krakowskiego, żałując, 
że francuskie przedstawienia ogłoszone t fiszami, na­
stąpią właśnie w Wielkim Tygodniu, w którym tea- 
tra, chooiaż policyjną ustawą tylko w trzy ostatnie 
dni zamknięte, zwyczajem naszego kraju albo wcile 
reprezentacyj nie dają, jak w Wielką środę, albo 
przez publiczność bardzo mało odwiedzane bywałą, 
ak w dni poprzedzające. Żsłowsć przychodzi, że 

artystka francuska występując w Wielkim Tygodniu, 
zmusza nas do wyboru między poszanowania go- 
dnemi zwyczajami, opartemi na najdroższych nam 
zasadach, a swemi przedstawieniami. Niech więo aię 
nie dziwi, jeśli te ostatnie na tej konieczności wyboru 

rezultacie pieniężnym ucierpią — a jeśli tego uni­
knąć pragnie, niech odłoży swe reprezentacje na 
czas mniej uroczysty pod względem religijnym. 

Kraków, d. 16 marca.
TzabeUa z Lubomirskich księżna Sangustkowa
— T e a tra  A m ato rsk ie  są na porządku dzien­

nym w mieście naszem. W sobotę liczne grono za­
proszonych podziwiało wykwintną grę improwizowa­
nych artystów; dziś znowu występują najsłynniejsi

nas artyści-amatorowie. Przygotowują aię na cel 
dobroczynny obrazy w teatrze, z których próby od­
bywają się co dwa dni, a jeszcze nie wyczerpaliśmy 
całego programu.

— Hr. B o le s ław  P otock i, wielki podczaszy 
dworu petersburskiego, bawi w naszem mieście.

— S p raw o zd an ie  Z sobotniego przedstawienia 
teatralnego odłożyć musieliśmy de jutra, z powodu 
braku miejsca w dzisiejszym Nrze.

— A le k sa n d e r  S w id ersk i, profesor tutejszej 
wyższej szkoły realnej, zmarł wozorrj po krótkiej 
i ciężkiej chorobie. Pogrzeb odbędzie się jutro o 
godzinie 4ej po południu.

— R om an  K ieres, obywatel i komisarz b. wol­
nego miasta Krakowa, zmarł tu d. 15 b. m-i P o ­
żywszy lat 59.

— E m il P isz, oficjał pocztowy i b. porucznik 
wojak austryackioh, zakończył wozoraj życie, prze­
żywszy lat 45.

— D r K a ro l K aczkow sk i, adwokat, wice­
prezes Rady powiatowej tarnowskiej, dyrektor filii 
Banku dla handlu i przemysłu, zakończył wczoraj 
żywot w Tarnowie. Obszerniejsze wspomnienie o za­
sługach zmarłego podamy ju tr^

— Sędziszów  15 marca, w  tutejszym kościele 
0 0 . Kapucynów odprawione zostało dzisiaj żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy s. p. 'Władysława Klu- 
gera, zmarłego w San Remo, z nieodżałowaną stratą 
dla Krakowa, a nawet dla kraju naszego. Zamie­
szkali tu krewni zmarłego i tutejsi jego przyjaciele, 
wznosząc gorące modły, oddali cześć ś. p. Włady­
sławowi.

— G łośny P1̂ 068 W W ied n iu  Hugona Schen- 
ka, Schloaarka i arola Sohenka, o którego prze­
biegu doniosły e egramy, skończył się. Wszyscy ska­
zani zostali w dniu 15 b_ m za kilka faktów popeł­
nionego roz jniczego morderstwa, na karę śmierci 
przez powieszenie. Dzienniki piszą, że trybunał po­
leci prawdopodobnie łasce Monarchy Karola Schenka, 
J’a n^ IIneJ "innego.
. ^ y s t a w a  o rn ito log iczna  w  W iedn iu ,

F wspominaliśmy, ma się odbyć pod­
czas ongresu ornitologicznego, urządzanego w tej 
so  >cy, zapowiada się podobno nader zajmująco.

ystawa Wraz z kongresem rozpocznie się w d. 7
wietnia r. b. Protektor wystawy następca tronn ar- 

cy siążę Rudolf nadesłał kolekeyę ptaków z Kau­
kazu, oraz żyjące sepy, przywiezione z podróży swo- 
J°j po Hiszpanii. Nadto wzbogacą wystawę zbiory 
przywiezione przez podróżników podbiegunowych 
z wyspy „Jan May en", dwie olbrzymie ptaszaroie
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k Schfinbrunn, jedna z egzotycznemi, draga z kra* 
jowemi ptakami, nadto ptaki leśne, błotne, wodne, 
■owy, kompletna kolekoya zlewnego ornitologa Dra 
Finach z Bremenu i cala zerya rozmaitych ptaków 
t  wielkiego zbioru nestora niemieckiej ornitologii 
bar. Homeyra ze 8 olpe. Z przybyłych do Londynu 
na pokładach okrętów w ciągu marca pierzastyeb 
mieszkańców podzwrotnikowych okolic, wybrane zo­
staną i przesłane na wystawę do Wiednia najpię­
kniejsze okazy. Różnego rodzaju aparaty do wylę­
gania, a między innemi przyrząd ogrzewany elektry- 
ryoznofcią, mają byó czynne podczas wystawy. Od­
dział hodowli drobin i gołębi zajmie nader znaczne 
miejsoe, a podniesienie tejże hodowli stanowi jeden 
■ głównyoh punktów programu kongresowego. Ko­
mitet wystawy spodziewa się licznego udziału wszy­
stkich krajów Europy,' tym końcem zaś termin osta­
teczny do nadsyłania deklaracyj naznaczony został 
na dzień 20 marca. Do sędziów oddziału hodowli 
należą najbardziej znani na tem polu działacze. 
Wszelkie dotyczące ornitologii, hodowli drobiu i go. 
łębi, opieki nad ptakamijzwierzętami, dzieła, czaso­
pisma, broszury itp., przyjmować będzie księgarnia 
nadworna WalHshausera w Wiedniu.

—  P rz y s z ły  s ta n  p o w ie trz a . Panujący we­
dług ostatnich doniesień podział czynników powie 
trza, pozwala spodziewać się w najbliższych dniach 
przeważnie spokojnego i łagodnego powietrza.

R e p e r t o a r  l e a t r a łn y .
We w t o r e k  18go: Ciotka na wydaniu, kome- 

dya w 1 akcie, Biizińskiego; D zieciaki. komedya 
w 1 akcie, Świderskiego; W yspa Tulipatan, ope­
retka w 1 akcie, Offenbacha.

W e c z w a r t e k  20go: Halszka z  Ostroga, Jó­
zefa Szujskiego.

W  s o b o t ę  22go: F ernanda , W. Sardou. Be­
nefit p. Pysznik.

W n i e d a i e l ę  23go: Ja n  I I I  pod Wiedniem, 
A nożyca.

— D. 15go marca częściowa pogoda; termom od 
— 0-3 doszedł do -j-5*7 0. D. 16go pięknaJpogoda; 
term. od — 2 0 doszedł 4-10*8 0. Barometr zwolna 
opada; o godzinie Tej rano d. 17go stan jęgo był 
749*7 milUm., te m . — 0*6 0. — W iatr wschodni.

— We wtorek d. 18go maroa: Ś. Aleksandra b. m.

W im fo m o d e i  n r ł j y s ły f z m ,  liłrrw oM ło, 
i mniimse.

Dr Edmund K r z y m u s k i ,  docent Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wydał obszerniejszą pracę p. t. „Za­
sady nauki o usiłowaniu przestępstw.* Rzec? ta  wy­
szła w ostatnich zeszytaoh Biblioteki umiejętności 
prawnych w Warszawie, a wkrótce ukaże się w han- 
dln księgarskim jako osobna książka.

Nakładem księgarni J . K. Żupańskiego w Pozna­
niu opuścił prasę tom I I I  dzieła p. t. „Historya po­
wstania listopadowego,* spisana przez Stanisława 
Barzykowskiego, członka rządu narodow ego, do 
druku przygotował i kilku uwagami objaśnił Aór 
(8° 482 str.). W  tym tomie opisane są wypadki 
boju 18? I r., począwszy od następstw bitwy pod 
Grochowera aż do końca maja 1831 r.

O d A d m in is tr a c y i  „C za su fi
Dla biednej rodziny * W arszawy, zamieszkałej 

na Kazimierzu, nadesłali Ewelinka i Zygmuś 3 złr.

Pierwszy Odczyt
R t a n l s ł a w a  hr.' T a r n o w s k i e g o

o powieści historycznej Henryka Sienkiewicza 
„Ogniem i Mieczem.*

Kto mówi o zobojętnieniu dzisiejszej publicz­
ności dla rzeczy wielkich i piękuyeb, ten mógł 
się przekonać, że tak źle nie jest, gdy spojrzał 
na to tłumne zebranie słuchaczów, chwytających 
każde słowo znakomitego krytyks, podającego 
umiejętny rozbiór powieści, k tóra do głębi wstrzą­
snęła naszem społeczeństwem. Za ciasną była 
sala dla tych. którzy pragnęli usłyszeć z ust 
Tarnowskiego komentarz Sienkiewicza, otwierają­
cego swą powieścią nowe dla literatury naszej 
horyzonty.

Na wstępie prelegent wspomniał, że przed dwo­
ma laty mówił na tem samem miejscu o współ­
czesnej powieśei polskiej. Nowelle Litwosa wy­
różniały się już wówczas wyższym talentem i 
wyrastały ponad ogólny poziom belletrystyki. — 
Trudno jednak było wnioskować o dalszym rozwo­
ju  tego talentu. Stawały pytania, ozy obok’wdzięku 
znajdzie się odpowiednia siła, czy kierunek pesy­
mistyczny nie weźmie góry. ozy nie jest to natura 
■byt nerwowa w rodzaju Słowackiego. Gdy się 
rozeszła wieść, że Sienkiewicz pisze powieść hi­
storyczną na większe rozmiary —  wielu w yraża­
ło wątpliwość, ażali autor nowelli BP™®ta *emu 
zadaniu. Poezątek wzbudził zajęcie, które wzra­
stało z każdym fejletonem, a kiedyś historya li­

teratury wspominać będzie o tem niezwykłem 
wrażeniu wśród czytelników różnego wieku i uspo­
sobienia, o tej petyeyi panienek do autora, aby 
nie zabijał bohatera, o tem błogosławieństwie sę­
dziwej matrony, aby jej wnuki były podobne do 
Skrzetu8kiego, o tym ohłopeu, modlącym się za 
duszę Podbipięty.

Zdawało się, że epoka powieśei historycznej 
w literaturze europejskiej minęła. Gerwinus wy­
dał na nią surowy wyrok, że nie kształei zmysłu 
estetycznego, a fałszuje zmysł historyczny. W al­
ter Scott, lubo mistrz tego rodzaju, zbyt jednak 
poetyzował rzeczywistość dziejową. Dumas bawił 
się historyą swego narodu; on ją  lubił, ale jej 
nie kochał, i brał tylko jej stronę anegdotyczną 
za przędzę dla swej wyobraźni. Sienkiewicz pod­
niósł powieść historyczną do wyższej potęgi, du­
cha dzieiów nie skrzywił, ale zanurzył się w jego 
głębie. Prelegent przytoczył parę ustępów z listu 
autora pisanego, gdy powieść zaczynał, w którym 
autor powiada,, że bierze rozbrat z nowellami i 
przenosi się w epokę, — gdzie wszystko tak 
wielkie.

Gdzie? w X V II stuleciu — aleśmy przywykli 
wiek ten lekceważyć,- ma on jednak wielkość i 
piękność bohaterstwa cbrześciańskiege. Piekne są 
zwycięstwa pod Orszą lub Wielkiemi Łukami wwie- 
ku poprzedzającym — ale piękniejszym Kirchholm 
Kłuszyn, a nawet klęska Ceeory; a najpiękniej­
szą  ̂obrona Częstochowy i odsiecz Wiednia. Tam 
walczą nad rycerstwem święci — i Matka Boska 
swym płaszczem osłania Kordeckiego. Bohaterstwo 
to wiary i rycerstwa chrreściańskiego w najszezy- 
tnieiszem znaczeniu słowa.

Złe się szerzy i zepsucie w zm aga —- ale na­
przeciw stają postacie Czarnieckich, Żółkiewskich, 
Kordeckich, Sobieskich.

Po tych myślach rzuconych we wstępie autor 
pzechodzi do rozbioru głównych postaci powie­
ści. ImięSkrzetuskiego zapisali *++- Michałowski 
i P asek , krótką wzmianką, a historya go nie 
znała — lecz Sienkiewicz stwożył z niego ide­
alny typ prostego rycerza, w którego piersi bi­
je ten sam duch, eo w Czarnieckim, lub Żółkiew­
sk im i wszystko, co najszlachetniejsze, najdziel­
niejsze w narodzie polskim.

Obok niego występują zaraz w pierwszych roz­
działach dwie figury, z których jedna nieco śmie­
szna i niezgrabna, druga pospolita i prawie wstrę­
tna. Te dwa typy Podbipięty i Zagłoby do jakich 
następnie dorastają rozmiarów? Postać Podbipię­
ty tak oryginalnie pomyślana, że trudno dla niej 
znaleść porównanie — Zagłoba zdaniem Klaczki 
ma podobieństwo do Saneho Panchy i do Palstafa, 
a obu najdoskonalszym typom komicznym do­
równał nasz Zagłoba —  jest on der Dritte im  
Bundę.

Rozbiór najpiękniejszych ustępów pierwszego 
tomu zatrzym ał prelegenta w Lubniach, gdzie się 
przesuwa dwór książęcy, i w Rozłogach, przy tej 
scenie rom antycznej, kiedy Skrzetuski wyznaje 
kniaziównie swą miłość i przy charakterystyce rywa­
la Bobuna, który jest tak poetycznym', że nasze 
panie przechylają się na jego stronę. Zaiste, autor 
nie skrzywdził Rusi, gdy tych dwóch przeciwsta­
wił rywalów jako przedstawicieli Polski i Rusi. 
Przeciwstawienie to nabiera powagi historycznej^ 
w klassyeznej rozmowie Skrzetuskiego -z Chmiel­
nickim — tu zdaje się , że sama historya prze­
mawia przez usta tego rycerza polskiego. P rele­
gent komentuiąe tę rozmowę wskazał, że nasze 
winy wobec Rusi*, są raczej grzechami zaniedba­
nia, niźli grzechami uczynkowymi. Jak  nie było 
tu  podboju, tak nie było ucisku narodewości ru ­
skiej — w rzeczach zaś wyznania było grzeszne 
zapewne i szkodliwe lekceważenie unii — ale poró­
wnajmy tylko z tem, co się działo gdzieindziej, 
a przyznać musimy, że nie było prześladowania 
religijnego,

W  krótkiem, z pamięci kreślonem streszczeniu 
pominąć nam przychodzi wiele prawd history­
cznych i wiele piękności estetycznych, które pre­
legent wskazywał i podnosił z pierwszej części 
powieśei, o której powtórzył zdanie Klaczki, że 
po Panu Tadeuszu nic równego w literaturze pol­
skiej się niefukazało. Pod względem językowym, 
prelegent podziwiał nietylko bogactwo i świeżość, 
ale tę wyłączną autora tajem nicę, że wszystkie 
osoby powieśei przemawiają swoim indywidualnym 
sposobem: inaczej Bohnn i Chmielnicki, inaczej 
książę Wiśniowiećki i Skrzetuski, inaczej Zagłoba, 
Podbipięta i Rzędzian, każdego zawsze poznać 
można, bo w ich mowie jest ich indywidualność. 
A jak  mówią i działają Tatarzy, jak  się gniewa 
Tuehaj bej, jak  radzą pułkownicy Chmielnickie­
go, i eo za sceny godne jedynie Szekspira tej 
dziczy w obozie hetmana zaporozskiego.'

Niemniej atoli podziwia prelegent bezstronność 
autora, która nie poniża nieprzyjaciół, rzuca im 
promień poezyi, a w walkach stronnictw pol­
skich oddaje wiernie' uczucia i powody przeciwni­
ków głównego bohatera księcia Jeremiego, w pię­

knych portretach Kisiela, Tyszkiewicza i Jerzego 
Ossolińskiego.

Prelekeya była jakby nową reprodukeyą myśli
i natchnień zawartych w dziele Sienkiewicza — 
publiczność słuchała wymownych słów ■ przeję­
ciem, wzruszeniem i zachwytem, jakie zapanowa­
ły od kilku miesięcy wśród czytelników powieśei
Ogniem i Mieczem.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Kolej północna cesarza Ferdynanda.

Presse donosi, że warunki, pod jakiemi ma na­
stąpić przedłużenie koncesyi kolei północnej do­
tychczasowemu Towarzystwu, już ułożone zosta­
ły i jeżeli sie ogólne zgromadzenie akeyónaryu- 
szów tej kolei, zwołane na 7 kwietnia r. b., na nie 
zgodzie, przedłożonemi zostaną Radzie państwa 
jrszcze w obecnej kadencyi.

W arunki te są, wedle Pressy, następujące:
1) Kolei północnej będzie udzieloną nowa kon- 

cesva.
2) Termin koncesyi trwać będzie aż do czasu, 

w którym wygasa koncesya, udzielona na kolej 
szląsko-morawską, t. j . .a ż  do r. 19(56 (80 lat).

3) Po upływie tego terminu przejdzie cała sieć 
kolei żelaznej pó łnocnej bez wszelkiego wynagro­
dzenia na własność państwa.

4) Począwszy od r. 190 4. będzie miał rząd pra­
wo nabyć każdei chwili kolej północną za cenę 
skapitalizowanych dochodów przeciętnych upły- 
nionyeh ostatnich lat siedmiu, z wyłączeniem 
dwóch lat najgorszych.

5) Kolej północna zwróci państwu wypłacone 
już dotąd subweneye kolei Szląsko - morawskiej i 
do dalszych subwencyj żadnych pretensyj rościć 
nie będzie.

6) Kolej północna obowiązuje sie do wybudowa­
nia swoim kosztem odnogi, która kolej transwer­
salną morawska połączy, przez Mezeric-valasky i 
Cieszyn z Bielskiem, tudzież kilka innych kolei 
lokalnych.

7) Taryfy kolei północnej wyrównane być ma 
ją z taryfami zachodnich kolei państwowych.

. 8) Rząd obowiązanym jest wyjednać przyzwo 
lenie Rady państwa na powyższy układ do dnia 
30 czerwca r. b., do którego to czasu i kolej pół­
nocna będzie obowiązana dotrzymać go

I t t y t a lr  w  dstal*  
t i ą  e i  H s ia k sr t .

N A D E S Ł A N E .

C z a r n y  S a t i n  m e r v e l l l e u x  (cały jed 
wab) 1 t * v .  1 5  c e n t .  z a  m e t r  do 8 złr. 60 
cent. (w 16 różnych gatunkach) rozsyła w poje­
dynczych sukniach i całych sztukach z opłatą cła 
do domu skład fabryczny jedwabi G . H e m i e -  
b e r i?  (król. nadworny dostawca) w  Z u r y c h u .  
Próbki odwrotnie. — Listy kosztują 10 cent porto 
do Szwaj caryi. (3-2-9)

N A D E S Ł A N E . (826)

P o d i l q b o w a n l e .
Wielmożnemu D r o w i  Ł u c y a i i o w l  * ę n g -  

t e l l e r o w i  w Nowym Sączu składamy niniej- 
szem najserdeczniejsze podziękowanie- za um ieję­
tne, troskliwe i pełne poświecenia wyleozome 
dzieci naszych z tak strasznej choroby, j«k szkar­
latyna z dyflbrya. Wżiętośó, jakiej używa w ca­
łej okolicy Dr Zengteller, najlepszym jest dowo­
dem jego zdolności — podziękowanie więc na 
sze nie jest czczą reklamą, lecz wyrazem wdzię 
cznośei dozgonnej serc rodzicielskich.

Gródek 15 marca 1884.
W ładysław  i Zofia Kłobukowscy.

( N A D E S Ł A N E ) .  (652-4-4)

Zwracamy uwagę czytelników na inserat Ma­
gazyny du Printem ps w Paryżu.

Ostatnie wiadomości.
Deputaeya, która w sprawie Banku włościań­

skiego udała się z kraju naszego do Wiednia, 
miała mieć dziś posłuchanie u Naj. Pana.

Telegramy własne „Czasu.“
B u d a p e s z t  17 marca. Przeciw Pragerowi 

wytoczono zwyczajny prooec karny, ale orzeczono 
eo do niego areszt śledczy; przeciw czemu oskar­
żony i obrońcy jego odwołali się. Śledztwo miało 
wykryć bardzo ważne fakta. .

b r o d a  16 go marca. W  Źrenicy pod Środą 
um arł W łodzimierz Wolniewioz, obywatel po­
wszechnie szanowany.

(Był on przez czas dłuższy prezesem Towar*, 
rolniczego poznańskiego i opiekował się staran­
nie „Ziemianinem,* organem tegoż Towarzystwa. 
R ed).

B e r l i n  17 marca. Germania donosi, że przed­
miejskie biskupstwo Frascati, które ewentualnie 
przeznaczone było dla kard. Ledóchowskiego, zo­
stało ju t  komuś innemu udzielone, i wnosi z te ­
go, że nie przyszło do porozumienia względem 
ostatnich żądań Kuryi.

P a r y i  17 marca. Temps donosi: Baeninhu 
bronił oddział, liczący 22.000 żołnierzy. Chińczy­
cy rozprószyli zanadto swe wojska. Francuzi wkro 
ezywszy do twierdzy, którą Chińczycy opuścili 
prawie zupełnie, zdpbyli działa i karabiny, p o­
chodzące z arsenałów wszystkich państw.

L o n d y n  17 marcą. Sceny skandaliczne wy­
wołane w Izbie niższej przez irlandzkie stronnictwo 
nieprzejednanych trwały do godziny 6 rano. Sy- 
tuaeya jest bardzo krytyczną. Dilko oświadczył, 
że rozwiązanie parlametu nie jest niemożebne.

Telegramy biura kc re p
W i e d e ń  17 marca. Z Izby deputowanych. 

Przyjęto tytuł „budowle wodne* budżetu mini­
sterstwa spraw wewnętrznych. Vitezie chciał prze­
mówić w celu faktycznego sprostowania wywo­
dów Suessa, ale nie otrzym ał głosu, ponieważ 
obradowano nad innym przedmiotem. R ichter prze­
mawiał za uregulowaniem rzek Taji i Morawy, 
L em  przemawiał wogóle za uregulowaniem rzek. 
Menger rozwodził Bię nad potrzebą bezzwłocznego 
uregulowania Odry i Wisły. Obratschaj żądał także 
szybkiego uregulowania tych rzek. Euzebiusz Czttr- 
kawski zaproponował rezolucyę, żądającą skute­
cznego uregulowania różnych systemów rzecznych 
w Austryi, oświadczając, że koszta tego uregulowa­
nia nie obciążając bezpośrednio budżetu, opędzićby 
można za pomocą nadzwyczajnych operaeyj finan­
sowych. Rząd ma pod tym względem złożyć spra­
wozdanie w jesieni.

Sehaup omawiał zły stan Dunaju koło Lineu. 
Reprezentant rządu radca dworu Beyer oświad- 
ozył, że rząd w celu uregulowania rzek polecił 
już zbierać wyczerpujące m ateryały przygoto­
wawcze, i że przedłoży odpowiednie wnioski. Re- 
zolueyę w sprawie uregulowania dunajowego miej 
sea lądowania pod Lincem przyjęto.

Tytuł „nowe budowy* i rezolucyę w sprawie 
teatru w Insbruku przyjęto bez dyśkusyi. Przy 
obradach nad budżetem ministerstwa obrony k ra­
jow ej, który przyjęto, oświadczył Welsersheimb 
na zapytanie W iesenburga, że władzom polecono, 
aby, o ile się to tylko d a , uwzględniały prośby 
robotników względem asenterowania ich w miej­
scu zamieszkania.

Co się tyczy dobrodziejstwa jednorocznej służ­
by wojskowej dla uczniów wyższych szkół 
przemysłowych, oświadczył minister, że uczniowie 
państwowych szkół przemysłowych, którzy ukoń­
czyli niższe gimnazyum lub niższe szkoły realne, 
mają już przywilej jednorocznej służby wojsko­
wej, i Se zresztą warunki do złożenia egzaminu 
dla aspirantów do służby jednorocznej nie są zbyt 
trudne; rząd gotów jest o ile tylko można u- 
względniać interesa ludności. Następnie rozpoczęła 
się dyskusya nad budżetem ministerstwa oświaty.

W i e d e ń  17go marca. Z Itb y  deputowanych. 
W  dyBkusyi nad budżetem ministerstwa oświaty 
przy tytule „zarząd centralny* zaznaczył Tilscher 
ważne znaczenie języka wykładowego dla życia 
publicznego, óświadczając, te  w szkołach prze­
mysłowych nauka musi być udzielaną w ję*yku 
krajowym.

Tilscher zaproponował w końcu rezolucyę* żą­
dającą uregulowania sprawy szkół przemysłowych 
drogą ustawodawstwa Krajowego. Osarkiewicz za­
znacza również, że naukę w szkołach przemysło­
wych należy oprzeć na podstawach narodowych.

Następnie zakończono dyskusję. Ju tro  przem a­
wiać będą jeszcze mówcy jeneralni W eitlof i 
Greuter. Łienbacher i towarzysze postawili wnio­
sek w sprawie wolności podziału gruntów.

W i e d e ń  17 maroa. Cesarzowa i Arcyk. W a- 
lerya pożegnawszy się z cesarzem na dworcu ko ­
lejowym, odjechały wczoraj w południe do W ies­
baden.

W i e s b a d e n  17 marca. Cesarzowa austrya- 
cka i Arcyks. W alerya przybyły tu rano; na

dworcu kolejowym powitał je  prezydent rządowy 
W urmb i prezes polieyi Strauss. Podczas przeja­
zdu do hotelu witały je  tłum y ludu z entuzyaz- 
mem.

B e r l i n  17 marca. Sejmik stronnictwa postę­
powych, na którym było około 500 osób. przyjął 
jednomyślnie rezolucyę, pochwalającą połączenie 
się postępowców z secesyonistami.

W czoraj odbyło się posiedzenie rady ministrów 
pod przewodnictwem Bismarka.

P a r y  i  17 marca. Meeting, jaki anarchiści 
zamierzali urządzić wczoraj na M ontm artre, nie 
Odbył się z powodu, iż właściciel nie chciał im dać 
lokalu na ten cel. Polieya aresztowała kilka indy­
widuów stawiających je j opór.

P a ry  i  17 marca. Z Bae-Ninh donoszą, że Ne- 
grier udał się w pogoń za wojskami ehińskiemi 
aż do L&ngromo, a Brier aż do Tbain-Gbujen, 
które chce zająć. Bezpośrednia komunikaeya mię­
dzy Hanoi a Bao-Ninh została przywrócona.

P a r y i  17 marca. Journal des Debats donosi, 
że wysłana do Andorry delegaeya francuska po­
wróciła do Franeyi. Biskup Urgelu chce złożyć 
broń; Andorra ma być blokowaną przez Francyę. 
W ładze hiszpańskie w Seu de Urgel urządziły 
bankiet na cześć delegacji francuskiej. In a ban- 
kiecie wznoszono toasty na eześć króla hiszpań­
skiego, Grevego, H iszpanii, Franeyi, armii i je ­
dności obu narodów.

L o n d y n  17go marca. Do Observer donoszą 
z Kairu: Parowiec wysłany z Berberu w kierun­
ku ChaTtum powrócił, nie spostrzegłszy nigdzie 
powstańców nad brzegami rzeki. Komunikaeya 
telegraficzna między Berberem a Shendi została 
przywróconą, między Chartum a Shendi jest je ­
szcze przerwana.

L o n d y n  17go marca. Do Observer donoszą 
z K airu: O los Gordona panują tu obawy. Nagłe 
wycofanie armii Grahama uważają tu za błąd.

H a d r y t  17 marca. Dzienniki donoszą, że wy­
kryto tu spisek wojskowy, mający charakter re­
publikański, wskutek czego aresztowano dwóch je ­
nerałów, jednego oficera i kilku podoficerów.

91 ad ryt 17 marca. Polieya skofiskowała u 
Morana, sekretarza komitetu zorillistycznego, listę 
osób, należących do wojskowego związku repu­
blikańskiego. W skutek tego aresztowano dwóch 
jenerałów Yerlade i V illarampa, dwóch oficerów 
i czterech podoficerów.

Globe pisze, że istnieje w- istocie spisek woj­
skowy. Epoca nie przywięzuje do zajścia tego ża­
dnego znaczenia.

A t e n y  17 marca. Przedwczoraj odbyła się tu 
m anifestaeya, wymierzona przeciw ministerstwu. 
Tłum y zgromadzone przed Izbą rozproszyła poli­
eya, nie doznawszy żadnego oporu. Interpelacya 
w tej kwestyi wywołała bardzo burzliwą dysku­
syę. Lombardos oświadczył, że wiedział oddawna, 
iż opozycya przygotowuje demonstraeyę. Obecnie 
toczy się śledztwo, czy polieya nie przekroczyła 
granie swych obowiązków.

P e t e r s b u r g :  17 marca. Journal de St. P*~ 
tersbourg zaprzecza doniesieniu Standardu , że po 
dokonanej aneksyi Merwu inne turkom ańskie ple­
miona chciały poddać cię Rosyi. W  sprawie egip­
sk iej, pisze dalej ów dziennik, nie poweźmie Ro- 
sya żadnej inieyatywy; europejski charakter tej 
kwestyi uznawała Anglia zawsze.

K a i r  17 marca. Z Suakimu donoszą: Hewett 
wydał proklamaeyę wyznaczającą 5,000 dolarów 
nagrody tem u, kto dostawi Osmana Digmę ży­
wego lub zabitego.   _________

K u r t a .  — ' W i e d e ń  17 marca. 2 gods. 
30 m. ponoL — Renta papier. 79*75.— 5 */» Renta 
papier, meopodat. 95 25. — Resta srebr. 80 95. 
Renta złote 102 15. — 6%  Renta złote węgierska 
121 90. — 4*/„ Renta złote węgierska 91 80 -— 
Losy z r. 1860 136 20. — Akcye Banka Auctr. 
Węg. 844*—. Akcye kredyto. 322*75 — Londvu 
121*50. — Napoleony 9*611/8- Lombardy 143 75. 
Losy roku 1864 170 —. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 298 5 )  — Akcye kolei Lwowsko - C ier­
niowi eck. 174 5 0 .— Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
1 5 7 * - . -  Obligacye indemn. galicyjzk. 100* — 
Losy prom. węgierek. 116 75 — Akcye kolei Ko- 
wycko-Bognm. 147 25. — Akoye kolei półu -zach. 
austr. 1 8 8 * -. — 6*/, Listy east, hipot. 101 25. — 
6*/, Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 100 —. — Akcye kolei Siedmiogro. 173*75 — 
Marki 59*20. — Rabie 120 75. — Dukaty 5*70. 
Srebro —*—. — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy, stałe.
B e r l i n  — 17go marca. Banknoty austryackie 

_  _  Krótki Wiedeń — •—.— Krótka W ar­
szawa -r- *— . — Banknoty rosyj. — *—. — 6%  
Listy cast. Polskie —*—. — 4*/„ Listy Likwida. 
Polskie —  *— .— Akcye Kolei Karola Ludwika 
— *— . —  Akcye austr. kredytowe —  *—.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K łobukoscski

Kirs pieniędzy i papierów pebl.
OUmlUbw 17 maroa 

Bubie papierowe rosyjskie za 100 rs. . . . .
Bubel srebrny obrąozkowy  ........................ ....
Marki niemieckie zz 100 m srek ............................
Dukat w a ż n y ................................................... ....
90-franków ka......................................................
Imperyał ważny . . . • • * ................... ....
Brebro austryackie za 100 sb. •
Kupony srebrne płatne za 100 *b. ■ 5 * “ • •

nastawne i obUęiListy
STt pożyczka krajowa galicyjska • • ł0aa 

Pożywka krajowa galic. z roku IM*I  emisyi
Ą

5% Oblig. komunalne galic. banku kraj- 
Obligacye indemnizaoyjne galicyjskie 
4 % listy zast. Tow. krodyt. ziemsk. _ “
4sś * „ „ _ n  om. » -S
5jś listy zast. Tow. kredyt ziemsk. . ) 5 o
6li listy „ bankn hipot. . . j <h 
6* listy dłużne galio. zakł. włość. . U  3 
5^ listy zast gal. zakł. kred. wło. za 100 Wr 
W  listy zast. Banku hipot gal. z pro. 10?*
6j< listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat

16*/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. . 

list,, zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

6ji listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .

54 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rublil 
44 listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akoye kolt i Karola Ludwika • ■

„ „ Lwowsko-Czerniowieokiej
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dis h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K ra k o w a ...................
Losy miasta Sstaniławowa . .

po złr. 210 
„ 200 
„ 200 
.  200

żądają
»

120 -  
1 6) 

69 -  
6 67 
9 66 
9 88 

100 -  
99 60

121 -  
1 70 

59 60 
5 77 
9 66 
9 97 

100 -

101 25
89 5 i
98 75
99 60
90 -  
86 25 
99 t0

101 -

109 50
90 r o 
97 75

100 60
91 26 
87 50

100 BO 
102 —

------ —  —

100 50 
97 60

101 60
98 50

98 — 100 -

99 - ICO 25

97 — 98 -

100 — 
99 50di 
87 60 E

101 -  
100 60* 
88 49 g

298 — 
172 £5 
296 —

390 — 
174 -  
333 —

17 50 
21 25

18 60 
23 -

4*/»Vi
S?:v*
VI,

lb marca.
Obligi długu paAshsa.
Kenta papierow a...................

„ srebrna • . . . .
„ złota 

Losy z roku 1854 po 250 złr.
„ „ 1860 „ 500 ,
„ „ 1860 „ 100 ,
* l  1864 „ 100 .
* „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . •
Obligi indemnisacyjne.

Czeskie . , • • • •  I®1/, podst* 
Bukowińskie . . . .  > ■
Galicyjskie . . .  . • a
Morawskie . . .  » ■
KUsso-austryaekie . . .  ■
Wyisic! unawyackle . . m „
B zlask io ........................ „ „
S ty ry js k ie ...................  ,
Siedmiogrodzkie . . . 7'/, „
W ęgierskie...................
Węgier, z klauz. 1867 .
54 Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6* Renta węgierska złota . . . .  
47.4 » n n (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryaekiego Bnku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

,  „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ r węgierskie . 200 „
Dopositeu-Bank...................  200 „
Esoompt Gesell. niż. austr. . 500 
Gal Banku dla Hand, i Prz. 200 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . • • . . .100  „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „
Wiod. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr.

79 75
80 8(. 

101 9r>

1123 76 
136 
144 10 
170 -  
170 -  
37 -

101 50
99 bO
99 81 

106 -  
106 — 
104 60 
110 -  
104 60 
101
100 70 
100 — 
142 25 
122 10 
100 26

116 60

244 -
322 -  
325 25 
207 -  
500 —

845 — 
U l 8 
148 - 
109 50

Albrechta . .
AlfOld-Fiume. 200 V 172 50

79 90 
81 

109 10 
124 V
18 i 'Jf 
145 — 
170 2fc 
170 2f 
40

100 
100 30

107 —

106 60
100 W
101 »■' 
100 60 
112 75 
122 2! 
100 60

117 -

m  5*
3 22 3 
325 7'i 
208 -  
805 —

816 -
113 *< 
148 7f 
109 8(

173 -

Donsu -Damptseh. - Ges.
Elżbiety.......................
Ltaz-Budweis . . . .
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbabn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Keszyoko-Oderberg . . 
Łwowsko-Csern-Jassy . 
Nordweet austr. . . .

„ L it B. 
Rudolfa . . . . . .
Siedmiogrodzka I . . 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Stldbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisaóska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

n Nord-Ost . . . 
* Westb. Stułuw. .

536 złr. 64
210 .  ■
200 .  z
900 .  •

1060 .  ■
200 .  .
210 .  .
200 .  ,
200 .  .
200 ,  .
200 .  .
200 .  .
200 .  .
200 .  .
200 .  ■
200 „ »
200 ,  .
200 » >
200 „ ,

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/( Boden Credit allg. złotem płatne 
67, „ „ „ papier 83 lat
6 /, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
VI, Listy dłużne „ . „ 20 lat
6'/, Towarzystwa kredyt. „ 86 lat
61/ , '/ ,  „ „ złote 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5V, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
67. » ,  - * nowe 37 lat
5'/. * Bank Hipot. lwów.................
67, „ ,  Włość. ,  . . . •
6% Bank austr. węg. (National.) wal. a.
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstait 
ó ł/ '/, Węg. ogól. Bod.-Kredit 84 lat 
57,7, ,  tftden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 67,
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ «

„ Em. 1874 . 200 ,  .
Donau-Damptsch. 100 1 2Ó0 „ f i l ,
Elżbiety . . . .  . .100 ,4 7 ,7 , 

.  Em. 1862 . . 300 ■ ■ s

|p**«ł żądĄjf
567 - 669 -
280 60 280 75
204 50 706 -
194 60 195 -
27o i 2708

207 25 207 75
298 50 299 7*
147 25 147 50
174 25 174 7S
187 BO188 -
197 ro 198 -
179 2* 179 7'
173 75 174 50
317 40 817 80
143 69 144 -
248 75 249 2f
167 - 167 2’
167 - 167 2f
163 59 168 76

120 75 121 b?
104 50
S8 75

100 - 101 -
99 49 99 60

90 60 91 1C
99 50 100 —
99 50 10C —

101 25 101 60

fflOl 86 103 —
101 50 102 -
_  _ --  --

101 25 102 i t

99 20 99 b<
99 6" 100 -
99 25 -------

108 70 109 60

— — — —

Elżbiety Linz-BudweU . 200
,  Im. 1870. . .200
„ .  1872. . . 200
,  BalzA-Tyr. 1870 900 

Eperiea. Barn. węg. ezęić 800 
Ferdyn.-Nordb. ta. kon. . .

„ „ wal austr.. . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poi. 14 milion. 1882
,  pot. 1872 r. . .100

Frane. Józefa Em. 1867 . 200
„ „ Em. 1878 . 900

GaL-KaraL-Lud. I Em.. 800 
,  H ,1871 800
a I Q , 1872 800

Kosiycko-Oderb. . . .  900 
Lwow.-Uzer. I Em. 1865 BOO

,  n  ,  1867 800
.  m  ,  1868 800
,  IV ,  1872 800

Nordwestb. austr. . . .  900 
.  « L it B. . 200
! !  Em.1874 900

Rudolfa ..................... 552
,  Em. 1869 . . 
l  Eel 1872 • • •  *00
* Saizkam. g n t . 800 

Siedmiogrodzkiej I • 
Siaatseisenbahn ■ ■

Sfiddahn (Lombardy)

* 47,4 
*64 

złr. &

106 26
101 b0 
1C9 75 
104 60 
104 20

99 VJ

200
500
500

Thelssb.-GeeelL .
Węg. gal. Łupków. 

* Nordost

200 złr. 

200 !

84
84
54

II Em. 200 
. . . .  800 

złotem . . 200 
’ Westbahn . . . .  200 

,  Em. 1874 200
Lcsy.

54 Dinau Kegul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

• Węgierskie
84 a Tureckie ,
Kredytowe . . . .

100 20 
96 80

101 -  
VI 90 
97 26

104 10 
108 80

102 66 
102 65 
102 6* 
122 75 
97 40 

186 50 
141 7C 
122 26 
102 60
97 90 
%  b 
96 7J

{118 70
98 75 
98 -

złr. 100 
„ 100 
,  100 
fr. 400 
■b. 100

116 76
19 80

106 76

110 26
106 -  
106 1^

100 -

100 ^96 70
103 — 
98 30
97 76 

101 »0
104 80

102 9( 
102 9u 
102 90 
128 —
97 70 

136 -  
142 -  
122 75 
102 8
98 30| 
97 
96 10]

119 25

98 50

116 (O, 
127 60
117 -  
90 -

ŻT^bońao-DzmpfssA.

Keglewłeba . . i
Krakowskie . . . 
Ofner (miasta Budy).
Palty
R aim a...................
Salzburgskle. • •
Bt Genois • ■ ■ 
Stanisławo w*Ue-% Tryeeteńskiei fWaldf aids te ins . . . . ,
Windischgritza. . . .

Waluty,
Dukaty ważne . . . .  
80 frankówki . . . .  
ImperyaLy rosyjskie . . 
Funty szterl. angielskie 
Lń*y tureckie złote . . 
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

41
106s aoo 10V,a 10
40

a 48
a I0V,
■ 48
■ ao
> 48
> 80
■ 106
• 60
• 81
■ 81

marek

iw 15 marca,
Akcye Banku hip. gal. 200 sir.. . • 
6*/, Listy zast. Tow. kred. ziem. . •

'  •  •  •  :  87-lotnio:
;  ;  Buik. •

Obligi indemn."gal. 6*/. P°dat . 
„ pożyczki krajowe) . . .

8*/.

«V.
6%

16 marca, 
nowe 1869 r. . 

kupon
Listy likwidacyjne..................

kupon

67, Listy zastawne

47.

40 35
żądaj i

U l — U l  60
19 60 20 CO
19 —
17 - 18 Z
40 76
87 60 88 50
20 E0 21 —
68 - 58 60
81 60 28 —
47 50 48 -
21 60 * 82 60

126 — 197 -
66 - 67 —
28 26 29 -
87 50 88 -

6 70 E 79
1 61 9 62
1 88 9 90

19 12 lb 16
10 90 10 92
59 20 59 80

120 60 1£1 —

297 - 802 —
99 50 100 60
90 85 91 25
99 50 100 5J

101 £5 102 25

99 70 100 70
101 60 102 50

,-uh Ikop. rub.|kop

74 -1 7 4  501

10C 15

88 5b 
112
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t (808 2 2)

Za spokój duszy ś. p-

N A T A L I I  iRE M B I E L I Ń S K I C H

JA S IE Ń S K IE J
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
tc kościele 0 0 . Kapucynów, 

we wtorek dnia 18 marca b. r.
o godz. lO e j  rano,

P? ,k*d,r? Poz°atala siostra Helena z Ręm- 
bielmakich Eydziato wieżowa zaprasza K re­

wnych, Znajomych i Pobożnych,

Powozik

t (843)

Za duszę i. p.

STEFANII z TABI^CKICH

Chłędowskiej
odbędzie się

Nabożeństwo żałobne
we wtorek dnia 18 marca b. r. 

o godz. 10 zrana
w kościele Sw. Barbary 

I  na które Krewni Przyjaciół i Znajomych

1

I zapraszają.

D z i e c k o  (chłopiec)
od 1 do 2 lat mające, zostanie od bezdziet­
nego małżeństwa za swoje przyjęte. Oferty 
pod lit. E. M. 20 poste restante K r a k ó w .

(812-1-3)

OBWIESZCZENIE.
L. 5376. 825)

Celem pomieszczenia szkoły 
żeńskiej znajdującej się obecnie 
na Podwalu, Magistrat poszu­
kuje w dzielnicy IV miasta, sześ­
ciu sal obszernych, jasnych oraz 
trzech pokoi mniejszych, a nadto 
trzech pokoi i kuchni, na mie­
szkanie kierowniczki szkoły.

Właściciele i administratoro- 
wie realności, w któryebby umie- 
ś«ić można tę szkołę począwszy 
od 1 Lipca 1 8 8 4  r ,  zechcą się 
zgłosić w godzinach urzędo­
wych do Naczelnika wydziału 
IV. Magistratu, gdzie bliższej 
informaryi zasięg, ąć można.
Z  M ta g fM ra iu  s l o ł .  k r ó l .  

m i a s t a  b r a k o w a ,
dnia 8 go Marca 1884 roku.

Fortepian
o 7 oktawach, w dobrym stanie, jest zaraz 
tanio do pozbycia. Wiadomość u Wgo Si­
korskiego przy placu P. Maryi L. 5. (805-18)

Sklepy oraz składy
gą do w y n a j ę c i a  od 1 kwietnia
1884 r. przy ul. Grodzkiej Nr. 59. 
Wiadomość u gtróża. (804)

Ajentom,
podróżny Ul prowizyjnym , wogóle wszyst­
kim (także kobietom ) podanym będzie bar­
dzo zyskowny poboczny zarobek tylko pod 
dokładnym  adresem  i CiIUck I r .  900
JLtuptpost res t.n te  H ien. t771-l-3)

Zmiana lokalu.
Skład powozów z c. k. uprz. 

g a l i c y j s k i e ]  fabryki Rudolfa 
iu c lisa  przeniesionym został 15 marca 
1884 r. z ulicy Starowiślnej do h o t e l u  
S a s k i e g o  przy ulicy św. Jana, o czem 
zawiadamiając Szanow. Publiczność, upra­
szam nadal o łaskawe względy.

(809-l-p)________ R u dolf Fuch*.

H o m e r la n a  h e r b a ta  (sybirskie polygonoum)
Przez Pawła Homero
w swych podróżach 
w Syberyi odkryta i 
do Europy dowiezio- 
n a > » po nim Home- 

^ wana roślina,
w*rY Kna J*ko na* _ hcrbtty  wywie­
ra, przez 485 świa 
dsetw udowodniony, 
doskonały leczniczy 
skutek w nieżytach 
oskrzeli i p łu c , za- 

1 flegmieniu dróg od- 
'dechowych w ogóle, 

tudzież w rozpoczynającej sip gruźlicy płue, 
je s t uznaną, znajduje się w M B 1 U O W I I  
w wyłącznym składzie dla A nstryi - Węgier w 
a p t e c e  E H I K 8 T .1  S T O C H  W A H A , ulica 
Grodzka Paczka 60 gTamów na dwa dni kosz­
tuj* złr. 1 cent. 20. Lekarskiej bliższej wiado­
mości udziela pan O r. H I D .  I i A CSS (spe- 
cyslista chorób piersiowych i brzusznych) I -«  
H I R l T H I E H i T R t l S C ;  I r .  ■ »  podczas 

godzin ordynacyjnycb, od godziny 2 - 4 .
L ws va. Każda paczka ma sądownie zabezpieczo­
ny  znak fabryczny i podobiznę. Poczta wysyła 
Bie tylko 5 paczek. Opakowanie 20 c. wiecei.

Broszurę o skutku leczenia i używania herb. 
H om enanae przesyła się opłatnie za otrzyma- 
niein 25 cent, w markach listowych. (556-13-1

pólkryty, mało używany, 
oraz wolant i dwa 
powozikt nowe — są 

do sprzedania u J. K leczeńskiego, 
siodlarza , w K rakow ie, ulica 
Szpitalna Mr. 32. (680-4-4)

KAST
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

W AGENCYI dla ROtNiKO.'
S .  M l k u e k l e g o

w Rynku gł. pod Nr. 28,
(180 6 2 )

Poszukuje się  do kupna  
folw arku lub w ioski

od 100 do Ł00 morgów ziemi dobrej globy, we 
wschodniej lub zachodniej Galicyi. Biiż ze poro­
zumienie pisemnie, dokładny opis oraz cena, pod 
adresem W. XI. w Bolanewlcach, poczta 
H u s s a k ó w .  (787-8-3

riine B latter
(770-2-10)

N A SIE N IE  L E ŚN E
tan iej, ja k  we wszystkich handlach krajowych, 
przesyła na koszt za zaliczką kolejową leśnic- 
ctwo Z a s i  ó w pod C z a r n ą .  Nasienie sosny 
zlr. 1-58, modrzewia 86 o., świerka 48 c. za fon ;. 
Sadzonki sosnowe przesyła się opłatnie po 
90 c. za tysiąc sztuk na wszystkie stacye kolei 
galicyjskich; najmniejsza przesyłka 6,000 sztuk 

_______________ (694-7-)

Zlecenia na giełdę
irzyjmuje pod przystępnymi warunkami, 

i wskazówki jakby najlepiej
z  obecnej sytuacyi giełdowej korzystać

udziela sumiennie

Kantor Ą  Józef Rapoport
w K rakowie, Rynek 43, linia A - B .

S U r"  Codziennie nadohodzą 3 razy  kursa tele­
graficzne najważniejszych papierów spekulacyj­
nych, dla użytku szanownych klientów.(457-15-50)

NOWY WYNALAZEK

l a r -  | X 0 R A
ED. PINAUD
M ydło ...................................  k HAORA
Easencya dla chustek... k UMOHA
Woda tiialetowa k H IO R A
Pom ada  k  1’I I O R A
O le je k  .................... i  I1XORA
P u d e r ry ż o w y ............... A 1IXOHA
K osm etyk .....................  A 1IXORA
87, boulevard de Strasbourg, 87. 

W SB SBS9S3H H B R H M S 
[545-2-J

Zateckie wysadki chmiel.
(roślinki)

zdrowe i silne, z najpiękniejszych i najlepszych 
m iejskich, bardzo staiannie wybrane.ogrodów

wysyła począwszy, —j  od miesiąca kwietnia
sztuk po 10 złr. ~  18 marek w ł ą c z n i e  ze

starannem opakowaniem, poręczając zupeł 
nie za siłę kiełkowania i prawdziwość. (769 2-3

Siegfried Schiller,
handel kom isow y chmielu  

w Zateczu (fśaaz) w Czechach.

W IELK IE MAGAZYNY
DII

PRINTEMPS
MODNYCH TOWARÓW.

PARYŻ.

^O tw arcie
OGÓLNE I OSTATECZNE

MAGAZYNÓW NOWOŚCI.
Katalog- ogólny (Ilustrowa­

ny, zawierający więcej jak 400 rycin 
wraz z nazwiskami NAJMOWSZYCH 
IBIOROIY na

p o r ę  l e t n i ą
la ta n ie  bezpłatnie f  fran-

n w .A i  08°bie, która nadeśle żądanie 
wany d o ^  poczłow^  a^ °  l‘8t znfranko-

PP- JULES JALUZOT et C‘«
Wysłane zostaną r ó w n i e j ’ f r  a n c o 

próbki wszelkich materyj, składających 
kolosalne z a p a s y  towarów Magazynów 
PRIN TEM P S. (65L4?4)
Można korespondow ać^ Ijplsaó w« wszyStv fch

, Ces. 1 kr. uprz. jedynie pewnie działający 
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A
s z c z u r ó w  1 m y s z y

(nie trucizna!)
zabójczy tylko dla gry- 

zoniów!
1 blaszanka 1 złr., 0 blasza 

a. — Szybko i pewnie działający
DO W Y N I S Z C Z E N I A

karakonów i stonogów
i innego robactw a, zupełnie bez 
trucizny, 1 paczka 1 złr. w. a. 
Jedynie prawdziwe u podpisanego,

B .  R e i s s ,
c. k. uprz. fabryka chem. wytworów 

w B u d a p e s z c i e ,  Konigsgasse 30(108-11-)

DER BAZAR
lllustrirte Damenzeitung.

30. J a h r g a n g .
Preis vierteljiihrlich incl. der

colorirfen Modenbilder
2 1/, Mark 

(in Oesterreich nach Cours).
Bestellungen au f diese beliebte und 

w eltverbreitete M o d e n z e i t u n g  neh- 
men alle.Buchhandlungen und PostSmter 
entgegen. (819-^3)

L E C Z E N IE

i ł Zapalenia sskrzell,

Słabośol piersi, 
Skrefołśw,

ZIAREK
Kreozotu

Choieeul

. W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i W iszniewskiego. (72-42 )

Skarb hr. Tarnowskiego
ma na sprzedaż:

K ro w y  h o le n d e r sk ie  starsze ale jeszcze zdolne do rozpłodu;
B uchaJk i tej samej rasy, oraz rasy Shorthorn holendrów; 
N aryb ek  S zczu p ak a; (820-1-3)|
N a sien ie  k u k u ru d zy  sz e k le r sk ie j  (wczesnej), go rczycy  

b ia łe k  Sporkll przelotu , oraz różnych gatunków traw. 
Tarnów, dnia 13 Marca 1884 r.

    D y re k c y a .

Do sprzedania z wolnej ręki dobra
połoione p r zy  kolei arcyks. Albrechta, ćwierć m ili od siacy i tc Cięiowie

a pó l m ili od Stanisławowa.
Dobra te mają 1304 morgów gruntu, z tego 550 morgów ornego pola, 304 mor- 

f o o r . ’ 450 morgów lasu; dwa młyny; staw; cztery karczmy, które przynoszą 
1880 złr. rocznie; zabudowania gospodarskie w najlepszym stanie, z tych 11 budyn­
ków murowanych, krytych gontem, zaś 6 budynków drewnianych; dwór mieszkalny 
• oficynami i ogrodem owocowym koło dworu.

Dobra te są do sprzedania z całym inwentarzem żywym, który składa się z 140 
sztuk rogatego bydła rasowego i 9 par koni, oraz nieżywym, jak wozy, przybory 
gospodarskie, maszyny rolnicze i t. p.

Dobra te są obciążone długiem bankowym w wysokości 34,000 złr. w. a. opro­
centowanym po 5% od sta.

Bliższej informacyi można zasięgnąć w kancelaryl adwokata kraj, 
Dra J. Rosenberga w Stanisławowie. (841-1-3)

Mę z h i e
osłabienie, “ :zj;

przez niszczące następstwa tajnych 
grzechów młodzieńczych 1 wyu- 
zdan, pewnie 1 trwale usunąó, wyka- 
kazuje Jedynie ju ż  w wielu wyda­
niach rozszerzona książka z ryci- 
namlt

Or RETAU’s SELBSTBEWAHRUNG
Wydanie polskie: Cena I złr .  

Wydanie niemieckie: Cena 2 złr .
T ys:ące osób znalazło w niej objaśnienie 
swych cierpień, a przez używanie pole 
conego w książce sposobu leczenia, odzyskało 
napowrót swe zdrowie. Za nadesłaniem 
opłatnem 1 złr. nastąpi opłatna przesyłka 
w kopercie przez Verlags . Hanazln 
vo“ i**?**. BJerey w Lipsku.

W Krakowie do nabycia w księgarni 
J. U. Hlmmelblaua. (92-11 15)

Oryginalne wina francuskie
i koniaki kuracyjne 

domu S. T hadće & Co. w Bordeaux
dostać można w Krakowie, 

ul. Sławkowska L, 10, w Składzie nasion.
(792-5-40)

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwiay 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (357-8-)

I

i s g s a a s s s a a a a a e i !

lOO zlr. w. a.
zapłacę tem u. k to  po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  środku nu ndgnlotkl 
„Kcralyn" aptekarzu Schneida niewy- 
gubi odgniotków zupełnie ber bólu, ber pie­
czenia I krajania. (219-6-16)

Tylko prawdziwy z It. keorfs . .4po 
tłieke Haksa Schneida w Wiedniu V. 
Wimmergasse 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w Krakowie 
u apt. E. Stockmars. Cena % 1 złr., ’/ , 60 c., po­
cztą 10 c. więcej Należy żądać tylko „Hera- 
lyn“ aptekarza Schneida i wystrzegać się 
przed nąś’adowaniami i p: dobnemi środkami.

k o n e w e k  w ody 1 za  5  
cnf. w ę g la .

Kto sobie kupi taki stołek 
kąpielowy WKYLA do o- 
grzewania, może codzień n a j­
wygodniej ciepłej kąpieli n ty- 
wać. Cenniki darmo i opłatnie.

L  W E 1 Ł
posiadacz c. k. przywileju 

w WTEDNIU, I , Kfirntnerring 17, w WIEDNIU.
Wanny, przyrządy natryskowe, kio- 

sety, lodownie, chłodniki piwa 1 t. p.
są zawsze na składzie. (473-19-20)

chcący się ochronie! przed 
brakiem paszy, powinien 

zrobić próbę uprawyKażdy gospodarz wiejski# l l ^ |  J *ruoip pronę uprawy

I. Blicharskiej olbrzymiej koniczyny miodowej.
j . tv,'™*1 j *kb,y 8‘wo.rzon9- aby zaradzić brakowi paszy, gdyż rośnie i wscho­
dzi na każdym lekkim g.uncie. Zasiew odbywa się. jeżeli przyjdzie stałe piękne powietrze I daje 
w piers szyra roku 3 - 4  pokosów, a w drugim 5 - 6  pokosów. Można ją  siać miedzy jęczmieniem 
i owsem. Z ostatnim  razem cięta daje wyborną paszę dla koni, równie p b c ić ją  można dla nad­
zwyczajnej obntoA i paszy szczególniej dU krów mleko dających i owiec. Pełny wysiew

^ m r y T N i l e f f f M t a mL T d a je  sfj.ntóW' ^  na8ienia prawdziwe« °  oryginalnego siewu, kosztuje

II. Ang. nasiona buraków pastewnych.
nnlejsze ze wszvetklch dotychczas znanych buraków psstewnych, d o -1 

chodzą 1—3 stóp objętości i 5 nawet 1 0 - 1 5  fantów wagi, b*z uprawiania. Pierwszy wysiew od- 
i * J P rD̂  * « e r w . ,  lipcu, ta k ie  w początku sierpnia, ten ostatni na

^  ^  PoprM dn'o zebrano inny nlon. W  14 tygodniach buraki znpełnietdorasta-
t ♦ “ Chowują się na zapas zim owy, gdyż swojej pożywności i trwałości aż

kL e j V  (buta S e  dąje s i j * " *  W‘ lkie* J  g8tunku kosztaJ0 « «uarek, średniego 4 mar-

III. Sżkoc. olbrzymi turnips, nasienie buraków. 

Ernst Lange, Nipperwiese, Bez. Stettin.
____________ 9 płatne zamówienia wykonane będą odwrotną pocztą za zaliczką.

Filia c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
Hipotecznego w Krakowie

podaje do wiadomości, że kupuje i sprzedaje papiery wartościowe 
po kursie dziennym, oraz że

u d z i e l a  z a l i c z k i  n a  z a s t a n y
mianowicie papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, perły, 
korale, złoto, srebro i t- d- (720-5-21)

D yrefecya.

Zakład budowy młynów, fabryka francuskich kamieni 
młyńskich i machin

[ vTiarrABLE liqueur bśnkbictine
Brevetóe m  Fronce et k lltran g cr.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

j e d e n  z n a jlep szych  lik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała A f  - . 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego.) (202-10-24)

okład główny w Fócamp we Francyi. Agencya główna 
w raryżu, Boulevard, Hanssmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na- 
nstepujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda-
""" 111" 11.......... 1 „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-

„bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
Krakowie w cukierniach pp. R e h m a n a i H e n- 
d r i c h a ,  K n o w i a k o w s k i e g o ,  M a u r i c i o ;  
w handlach H a w e ł k i ,  F u c h s a ,  Mi k i  i Sp.

T T  A ll/T T )T 7 T  JQ H T  A Q P T T F  . J  JUQ1UW1 1 TŁU! h flUMilill TOUWIfUJUJlih f i m U
T A  -iTjL J A T  T  F i  I  i  O C  T >  J L i  T  1_ J a .  F i  ś l e *  I l ć n e d l c t l n s )  wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki

„  _ _ i wyższe od wszelkich napojów tego rddzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

Dystylarnia Opactwa w Fócamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL MIĘTOWY IPŁTH l ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ
WMVsKllaaia  #1 ot ---- Vixrnnnv>L_  l    _ 1 _1 A /\lnJL'

w  W ied n iu , IX ., G em ein d eg a sse  14,
głów ni zastępcy fa b ry k  m achin A lfreda  hr. H arracha w Janowicach

P°d nóm ersfadt na Morawie. (758-2-13)
. » / .  « /  A 8W°^e zbudowane tartaki piłowe , (ta r ta k i pełne),
p iły  obrotowe, gonctarkt i zakłady do urządzenia ruchu siłą ma- 
entn parowych, kół wodnych  lub turbin, kompletnych zakładów m łyń­
skich lub pojedynczysh części: walów, kół zębatych, lo iysk  podpórek, 
wiszących, przenośni, pasów tarczowych, i. t. p.

Illustrowany roczny katalog darmo i opłatnie

Znajdują si 
I c z y ń s k i e g o  i

napojów tego rddzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez 
lekarzy francuskich i innych.

W. Redyka,  J. T r a u -w Krakowie w trzech aptekach ”pp 
i s z n i e w s k i e g o .

Piękność kobiet.

Ważne dla wszystkich  
gospodyń domowy di I

f a b r y k a  h w a m  o c t o w e g o  H u g o n a  B l a n k a  »  T r z y n c i i  (w Szląsku austr.)
dostarcza tak technicznego jakoteż czystego i chemiczno-czystego kwasu octowego
w każdym gatunku i zgęszczemu, następnie octu lodowego i soli octanowych.

Główną szczególnością fabryki je s t zupełnie czysta HO i- eseneya octowa
do potraw w balonach, flaszkach po 10 i 1 kilo i 300 gramów. Z całej flaszki 300 gramowej mo | 
żaa zrobić 12 litrów dobrego o ta  do potraw  2 "Ą lub 6 litrów w ybornegj o 'tu  do mirynow ania I 
4 _0d gospodyni domu zależy prostem mięszaniem w czystej wodzie wyrobienie każdej dowol-
nej siły octu, przy czem oszczędza się na czasie i pieniądzach. D U w iększ\ch  gospodarstw domo­
wych i restauracyi, hoteli, dóbr. koszar, szpitali i t. p. są fllaszki po 1 kilo korzystniejsze Przv
h  ‘1 T*n 7.0 7nQC7H Om « an n łw rn K A n rn n S n  A~m  . . .  n i .l ń A A . ia r > l . :___, A LSI . I rT’ .   »

Glicerynowe mleko piękności
miast, nie dopiero fo  długiem uijw airii delikatny, lśniąco biały, młodocia- 
no świeży koloryt, wyleczą natychmiast p ieg i, plamy wątrobiane jakoteż 
połogowe wypryski, stłuszozenia. liszaje, wygładza zupełnie blizny z ospy, 
brodawki, f . łd y  i zmarszczki, bez różnicy wieku. Wielkie flaszki do całego 
wyleczenia 1 zł-. 50 ct. _______

wielki słoik 1 złr. mały 
słoik 50 ct

nadaje słynny w 
świecie b a l s a m

Oryginalna pasta Pompadour £  
Słabowitym kobietom i pannom iwMe  ......

Serail profesora Ali Beja Mustafy juz p0 bardzo krótkiem używaniu poźa 
daną tuszę c ia ła ,  czyni piersi I ramiona pełne , o ęg e i g ładkie nadaje naturalny powab 

W. !?.k’ Lzaęobćega w tz?,kiemu osłabienin w y m i ; Cz?śc> ciała nawet w bardzo podeszłymi wozięK, zapomega wtzeikiemu osłabienia ^ ęsci ciała nawet w bardzo podeszłym
wieku kobiet, bardzo skuteczny po rozwiązaniu, wierna flaszka oryginalna 1 złr. 75 ct. mała 
flaszka 1 złr.

B a ls a m  n a  w ło s v  * 1 ^D d ib d m  n a  w io sy
sty połysk. Wielka flaszka oryginalna 2 złr. Skutek^p^ ezony |0 0  dukatarni.

1 imumukjti, UUIC1 I. i.our. aoszar, szpuau i e. p .  są niaszkl po 1 Klio Korzysmiejsze Przy 
bardzo znacznem zapotrzebowania nal. źy wziąść flaszki po 10 kilo lub balony. Ta eseneya octowa
i zrobiony z niej przez rozeeń-zenie czystą wodą ocet do potraw odznacza s ę  przed wszelkimi stv połysk Wielka flaszka orvsrmaina « r . okuisk Dope„.V,_., mn a . . i . . , ._ i
innym octem zupełną czystość ą, dobrym smakiem i trw ab ś-»: nigdy się nie psi j • i jest wmetoie U ^ - 1? "  naszKa_oryB_----------------- — p o r ę czony 100 dukatami.
wolnym od znachodzących się winnym occie tak często Mę,,,li> ków octowych, kto em etylkospra- P r a w d Z I W e  S e r a i O W e  m Y C I l O  D l l k l P t o W P  4 0  f iT l t■p'^ż obrzydzenie, leoz także wedle orzeozenia słynnych lekarzy są także zdrowiu szkodliwemi. I   ------------------  i;--  ”  ^  _T*_

wło- 
całe 

4)

Czcionkami Drukami „Czaau".

.  y  —- — ; ™ t r v —   --------------   iDK.ai.jr ną także zdrowiu szkodliwemi. I  -----------------------------------      i , ----------------- — _ * _ _______ _________
:e wyłączone jest bardzo niebezpieczne zmięszanie z kwasem solnym lub kwasem siarczanvm, I T , n i x m r r V x w n  P S f i l lC Y Ć l  1 13 . W l O S V  Pr°fesora Eskinesi nadaje każdej łysinie wł 

ak to czynią n u s  imienni fabrykanci octu. W  Anglii, Francyi, Niemczech oieszy się ju ż  eaencya , P  . ?  f  '  »y w przeciągu 20 dni. Wie ka flaszka na ca
octowa bardzo w ulkiem  rozpowszechi ieniem a postanowiona przezemnie tania cena posłuży nie- 'e d e n ie  1 złr. 50 ct. (564-4-
zawodnie do tego, aby t  mu wyrobowi tAkże w Austryi-Węgrzeoh sprawić dostęp w każdbm iro- --------- — “
spodarstwle domowem. 6

Dostarczam S flaszek po 300 gramów za 3 złr. a S flaszki po 1 hłlo za 3 złr
6 0  ?*• włącznie ze skrzynką opłatnie do każdej stacyi pocztowej w Auustryi-W ęgrzecb za otrzv- 
maniem naleźytości lab za zaliczka.
l  t ł i „ Dla ° ,l*P“ «‘*aJą«-ych przy zakupieniu 100 flaszek po 300 gramów lub 40 flaszek no 

110 ze znlśką:___________________________ (768-2-6)

G łów ny sk ła d  w ^arfum erle Ilygien lque  
w W e ó n iu , ^ ^ ifth ilfer stra sse  Nr. 19.

| S k ład  w  P eszc ie  u Józefa y .  Ttfrtfk, aptekarza  
w  Pradze u Józefa Fiirsta, apt.

Zamówienia poste restante nie mogą być wykonane. -  Tysiące podziękować.

Odpowiedzialny rządca Drukami Józef ŁakodńtH,


